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? Przeciw Polakom.
{ Lwów 11. marca.

Po newym kursie w Prusiech spodziewano 
się wielu rzeczy, między innemi także zmiany 
polityki rządowej wobec Polaków. O ile to przy 
puszczenie było uzasadnione, tego w tej chwili 
rozbierać nie mamy potrzeby. Myśmy do tycb 
optymistów należeć nie ebeieli i nie mogli Ryły 
wprawdzie pewne ozraki, po których można by
łoby wnosić, że rząd zerwie z tradycjam i bismar- 
kowskiemi, ale oznaki te były  tak  Błabe i tak 
drobne, że naB absolutnie nie były w stanie prze
konać o życzliwości, albo przynąjm nnj o spra
wiedliwości rządu praskiego dla Polaków... Obsa
dzenie stolicy arcybiskupiej gnieźnieńsko-poznań- 
Bkiej po śmierci ks. D indera i zezwolenie na 
prywatną naukę języka polskiego- obudziły w 
pewnych warstwach naszego społeczeństwa r a  
dzieje lepszejjprzyszłości,— nadzieje, że ekstermi
nacyjna polityka żelaznego kanclerza, zasadzająca 
się na gnębieniu; i tępienia naszej narodowości, 
przecież ustanie. NieBtety, dzisiaj najmniejszej 
obyba nie ulega wątpliwości, że nadzieje te były 
złudne i zwodniczej Jeżeli gdziekolwiek pod tym 
względem panowała jeszcze wątpliwość, rozprawy 
ostatnie w sejmie praskim musiały je  do
szczętnie rozwiać

Mamy na myśli dyskusję nad wnioskiem po
sła Czarlińskiego, dotyczącym zniesienia ustawy 
kolonizacyjnej w Prusiecb Z-c.iodnich i w Wiel- 
kiem Księstwie Poznańskiem. Że wniosek ostate
cznie odrzucono, w tern nie ma dla nas nic nie
spodziewanego. Nie oddawaliśmy się ani na 
e wilę zładzeniom, że będzie inaczej. W szak w 
sejmie pruskim zasiadają konserwatyści i naro
dowcy liberalni, którzy tworzyli ongi rdzeń kar
telowej większości żelaznego kanclerza, oni też 
i dzisiaj wspólnie z  socjalnymi demokratami 
obalili wniosek prezesa Koła polskiego.

W ażniejszą i charakteryBtycjniejszą jeszcze, 
niż wynik głosowania, jest sama dy-arosja, która 
je poprzedziła. Pozostanie ona dla nas niezbi
tym dowodem, że w decydujących sferach rzą 
dowych1, pomimo wrzekomy nowy kurs, wysoko 
jeszcze dzierżą tradycje, objęte w spuściźnie po 
księciu Bismarku, że ani na włoB nie cboą o d 
stąpić od kierunku wyznaczonego przezeń dla 
pol<tyki antipolskiej. Jedna tylko miedzy żelaznym 
kanclerzem, a jego epigonami, zachodzi różnica. 
To, co książę Bismark przeciw nam robił, było 
niezawodnie dotkliwe i bolesne, dyktowane fa
ktycznie jakby — demonem złego, ale mogliśmy 
■ię przynajmniej wznieść na tyle Bpiawiedliwo- 
ści, by przyznać, że mamy przeciw sobie wiel
kiego adw ersarta, otoczonego aurę  lą niezwy
kłych zasług około Prus i Niemiec. Następcy jo 
go —to karły i partacze! Hrabia Botbo Eulenburg, 
dzisiejszy prezydent min’strów pruskich, próbo
wał bronić polityki księcia Bismarka przeciw 
Polakom, której on dzisiaj wykonawcą, ale uczy- 

^ nił to w sposób tak niezręczny i tak nieszczę
śliwy, że doprawdy ani sobie, ani rządowi p ra 
skiemu Bławy swojem wystąpieniem nie p rzy 
sporzył. KBiążę Bismark był niezawodnie bru- 
talniejszym i bezczelniejszym; wierny swojemu 
hasłu siły przed prawem, by ł też w swojej śmier
telnej do Polaków men w ści — szczerszym. Je 
go następca w prezydenturze ministerjalnej od
wagi nie mz i dla obrony ustawy kolonizacyjnej 
uciska się do małostkowych wybiegów i kłamstw.

W edług hrabiego Enlenbarga doświadczenie 
uczy bezwarunkowo, że żywioł polski wzmaga 
się w księstwie Poznańskieut i wPrnsiech zacho
dnich koBztem niemiecki ości, że zatem celem u- 
stawy paraliżowanie tego procesu, że ona zresztą 
nie m a żadnej nieprzyjaznej tendencji pizeciw 
Polakom Ile sfów tyle n iep raw ay ! Pod zaborem 
prusKim, gdzie wszystko w rękach organów rz ą 
dowych, gdzie żywiołowi polskiemu ledwie ru 
sz; ć się Bwonodnie wolno — polskość wzmaga

się kosztem niemieckośei' Doprawdy... br. Ealen- 
burg jest tchórzem, jeżeli się kryje pod taki 
płaszczyk, jeżeli się boi odsłonić prawdziwe ten 
dencje i cele ustawy kolonizacyjnej. Książę Bis
m ark był istotnie w takich wypadkach odważniej
szy. Cisnął nam w oczy zarzut bolący i kolący, ale 
miał odwagę bronić swych przekonań. Przyznawał 
Bię do tego, że jest dla nas wrogo usposobiony, 
że prowadzi przeciw nam zawziętą walkę i że 
skutkiem tej walki były  osławione rogi i obo
wiązująca do dzisiaj ustawa kolonizacyjoa. Jego 
następca innej, niezręczniejszej, ima się taktyki. 
My nie zamierzamy bynajmniej — Dowiada pre
zydent ministrów pruskich — zniszczyć ludności 
polskiej, chodzi nam tylko o ograniczanie jej 
i przywrócenie do granic dotychczasowych, oraz 
o wzmocnienie niemieckośei, jeżeli nie chcemy, 
by owe dzielnice uległy zupełnej polonitacji. 
Dlatego hrabia Eulenburg jest zdania, że wnio
sek posła Czarlińskiego nie jest na miejscu. To 
też koniecznie m isi być odrzucony i p?n prezy
dent mini3trów nie wątpi, że izba odrznei go 
bardzo znaczną większością, a przytem nie bę
dzie to oznaczrło żadnej nieprr.yjaźni dla Pola
ków ! Protokół stenografiezny notuje na tern miej
sca śmiecb na ławach polskich. 1 istotnie trudno 
prawie o iuną odpowiedź, tego rodzaju eluku- 
bracje na co innego nie zasługują.

Ze mimo tak nieszczęśliwej, niezgrabnej i 
nieudatnej obrony ustawy kolonizacyjnej, w ię
kszość sejmu pruskiego przecież się oświadczyła 
przeciw wnioskowi posła Czarlińskiego, ja k  już 
zaznaczyliśmy, nie zawiera dla nas nic niespo
dziewanego. Żyją jeszcze w sejmie tradycje 
większości kartelowej, Btworzonej ongi przez 
księcia Bismarka, a w tej więsszości zasady 
wszczepione są przez żelaznego kanclerza. 
Ite razy znajdzie się sposobność wystąpienia 
przeciw Polakom i do zamanifestowania swych 
nczuć w rigich naszemu narodowi, tyle razy 
z pewnością ta większość w zwartym w y
stąpi szeregu , zwłaszcza, jeżeli także i rzęd jest 
przeciwnym. Pod tym względem nowy burs zu
pełnie jest podobny do starego. F ak t ten godzi 
s.ę zachować w parni ;ci. Były od czasu ustą 
pienia księcia Bism arka chwile, kiedy o tern 
zapomniano,-« jego następcy postarali Bię o to, by 
nas wyleczyć ze złudzeń...

Korespondencje.
(Powód korespondencji.

WarszawL 5. marca.
Dziennik Prlshi" u p. Kre-

stowsbiegj. — Mój „wesoły* ton. — Źródła moje i p. 
Krestor. kiego. — Prawdziwe witdomośoi — Jsszcze buł
garskie dokumenty. —Towarzystwo kredyt" v« zismikie. — 
Fantazj literaeks. — Prośba do Krostowskiego. — 
„Wacsjlstwo* w podróży. — Podział K.ólei'wj. — Pro
jekt Medema. — Ludność rusińska. — Chiński mur. — 
Sądy gminne. — I h zniesienie i motywa tegoż. — „Obru- 
sienja". — Zniszczyć ten naróJl — Język pslski w sa

dzie. — „Król pi/lski.“J
Ani się chyba domyślacie, co mnie powo- 

daie do dzisiej "zego listu. Nikt inny, tylko pau 
redaktor Warszawskiego Dniewnika, który w c.ui- 
siejszym numerze swego o-g inu , raczy ł się za
jąć  moją osobą, a to z powodu ostatniej mojej 
.iirespondencji, umieszczonej w Dzienniku Pol

skim. W  tern miejben konstatuję z prayjemnością, 
że p. Krestowskij snąć pilnie czytuje Dziennik, co 
mu tylko na dobre wyjść może. Szczęśliwiec dowia
duje się z niego o rzeczach, o których ani ja, 
ani nikt inny z gazet dowiedzieć się nie może. 
Sąsiad pana redaktora wis d-vis z uliey Miodowej, 
p. Jankulio, sprzeciwia się stanowczo sprowadzą 
n>n polskich gt zet zagranicznych do W arszawy,

W edług p. Krostowskiego, ton mojej kore
spondencji był „niedbale wesołym", pomimo, ze 
tyczył Bię kwestji w każdym  razie „dosyć o- 
ważnej", a ton ten „mimowoli wydaje źródło, 
skąd korespondent czerpie swoje wiadomości".

Żałuję mocno, ze p. Krestowskij nie podał 
tego „źródła", z pewnością nie byłoby ono t e m ,  
z którego czerpię dotychczas, a może ty ć ,  że 
zwróciłby pan pułkownik uwagę moją na n o w e  
źródło, które by mi mogło dostarczyć n o w y c h  
a interesujących i ciekawych wieśsi. Przyznam 
się otwarcie i zapewniam zarazem p. pułkowni
ka, że wiadomości moje są czerpane z t e g o  s a 
m e g o  źródła, z którego je c z ep ie  p. Kresto- 
wsk-j, różnica leży tylko w podawaniu ich dc 
wiadomości ogółu. \ 'rarssawsh;J Dniewnik o „nie
jednych" m u s i  zamilczeć — a znowu o tych 
„niejednych" właśnie pisać mu B z ę .  Wot, w czom 
dieło!

Pan Krestowskij jednakże przyznaje, że 
wiadomości mcm są p r a w d z i w e ,  a nie kakaja 
m bud’ wydumka — i za to mu jeBtem wdzięczny, 
już choćby z tego względu, że inne pisma zagra
niczne obwinia ciągle o umyślne rozpowszechnia
nie kłam s v. a {Mi).

Powodem do wystąpienia p. Krostowskiego 
są „jakobsonowskie dokum enty“ i moja p r  z y- 
p a  i  - o w a  rozmowa o nich z jednym  z ct ce
rów Kwestja ta nie zajmuje — zdaniem p. puł
kownika — już nik ogo. prócz mn<e; oló* prz > 
prasaam, zajmuje ena i p Krostowskiego, gdyż 
niedawno, może ze dwa tygodnie tem a, sam o 
niej pisał. „Oficer odpowiedział nu tak, jakby  
odpowiedziała większość dobrodusznych Rosjan, 
gdyby ich się pytano o zdanie w kwesejach nic 
ich nie obebo lżących." — T a się pan pułko 
wnik Btanowczo myli; kw estji bonoru ojczyzny 
nowinna obchodzić każdego z jei synów, chyba 
że oni sam' nie m ają pojęcia o honąrze. — 
Z drugif j strony sam juBtem przekonany, że tak, 
jak  ów „interwiewowary “ przezemnie oiicer, odpo
wiedziałaby większość uczciwych Rosjan.

Zarzuca mi dalej p. Krestowskij, że mu 
m<»m za złe, iż nie rozbiera taj kwestji szczegó
łowo. Jako żywo tego nie pisałem, prosiłem go 
tylko, aby wydrukował te dokumenty Ogół by 
Bię dowiedział czegoś nowego, bo dotąd nic nie 
w ie. o eo chować światło pod korcem ?

D rugą kwestją, za którą oburzył się pan 
Krestowskij na waszego korespondenta, jest 
sprawa Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
podniesiona przez osławionego Unieżkę-Błockiego. 
„(Jzcpiłem się osobistości" — jak  powiada War- 
szatosk-j Dnibwnil:.—Ależ trudno byłe czepić się 
czego innego, skoro sprawa sama wynikła o 
oi obistości. Ze p. Krestowskij chce tę sprawę 
pokbrows.ć inaczej sprowadzić ją  na drogę 
ii to  ty  b a m e j / to  warzystira, to już m es rzecz. 
T 'lepszesit, ale p r a w d z i w e  ulepszenie nie za- 
Bzkodz przecież nigdy, sam i „parowie radcy* o 
t< m myślą nie od wczoraj i do wskazania im 
tego obowiązku nie potrzeba byio Śnieżki-Bło- 
ckngo z p. Krestowskim i ich wspólnego nie
taktu. Z resztą list p. Kurnatowskiego, przeciw 
któremu za bałwochwalcze słowa dla naszych 
„opiekunów" wystąpiłem — jak się dowiaduję — 
był w tym właśnie ustępie przez redakcję D nie
wnika  należycie skorygowany. J ą  tego jednakże 
nie nazwę sataerseenno nleumnoj wycUodkoj, a 
po prostu... fantazją literacką

Radzi mi w końcu p. Krestowskij, abym 
przeczytał artyku ł p. Terrchow a o Towarzy
stwie kredytowem, drunc, a ry  w Dniettniku. 
Otóż mogę go zapowcić, że już czytałem takowy 
i do niego powrócę. Zrasztą, jeżeli pan Kresto- 
wnt j taki na mnie łaskaw , to prosiłbym go o 
przedrukowanie powyższych słów i zwrócenie 
awap> na dis prasy polskiej. Sam osobiście z tą 
prośbą iść nie mogę — nie chcę ryzykować i 
narazić się na „pewnsgo rodzaju nieprzyjem no
ści." Warszawskiego D niewnika  polska publi
czność nic czyta, więc niech się przynaimniej 
dowie o tem z gazet polskich. Może rąsiad ż 
przeciwka pozwoli ? ..

Skończyłem z panem pułkownikiem, do niż
szej rangi udawać się nie wypada, rad  nie rad

więc, udać się muszę wyżej, w sfe-ę gienieral- 
adjutantow , gienierai majorow i  senatorów.

Naeualstwo nasze w połnoin sostawie znaj
duje się obecuie w Petersburgu. Bawi tam 
H u r k o ,  bawi i prezydent W arszawy B i b i - 
k o w. Po cc ten ostatni pojechał, dot',d nie wia
domo. Co do pierwszego to w yjechał tam z całą 
swoją kancelarją, z dyrektorem  tejże Bożowskim, 
a ceł jego podróży mniej więcej już wszystkim 
wiadcmy. Chodzi tu mianowicie o nowy podział 
Królestwa Polskiego pod względem administra
cyjnym. a właściwie wyznaniowym. Nad proje
ktem tym pracował senator Daron M o d e m  do
syć długo i doszedł nareszcie do wn:osku, że 
z gubernij lubelskiej, siedleckiej i suwałksk.aj 
należy wyłączyć te powiaty, w ktćrych mieszka 
przeważnie ludnoćć „ r u s s k a "  recte p r a w o 
s ł a w n a .  Ta ludność p r a w o s ł a w i a  — to 
prócz popów i czynowników, wszyBtko tmici, 
którzy ani rusz do cerkwi prawosławnych cho
dzie nie chcą, a przy płaceniu podatków na cele 
cerkiewne ulegają tylko przemocy. Pomimo, iż 
posiada pieniądze, chłop nie płaci, lerz czeka, 
dopóki mu egzekucja na zaspokojenie podatku 
gratów nie zabierze. Sprzęty te pozwala sprze
dać i woli kupować nowe W ypadki takie nie 
należą bynaimniej do rzadkości, szczególniej w 
Chełmbkiem.

W ładza przypisuje to szkcdl-wnmu działaniu 
ludności polskiej, i  k tórą Rusini się Btykają i 
dlatego jedynie powiaty te wyłączone być mają. 
Czy je d ra k  tych unitów odgraniczyć może jaki 
mur chiński od Polski — to jeszcze pytanie.

D-ugini powodem podróży H urk : jóst refor
ma srdów gminnych, a raczej ich zniesień.j zu 
pełne i zastąpienie zwykłemi sądsjii: pokoju, 
jakie są w mir stach. Motywa tej zmiany są jasne, 
a spoczywają one w znanym ukazie jenerał- 
gubernatora “ o języku rosyjskim. Sędziowie 
gminni wybierani są z pośród właścicieli wiej- 
skieb, Polaków z wyższem wykształceniem. 
Każdy taki sąd składa s>ę z sędziego, trzech 
ławników i pisarza. Sędzin i pisarz znają natu
ralnie język rosyjski, ław nicy zwykle nie mają 
o nim żadnego pojęcia i z tego powodu rozpra
wy toczy* się muszą w języku polskim, gdyż natu
ralnie i strony innego języka nin znają. Ukaz H arki 
zaś powiada, że lud polski nie u c z ą  w a po 
trzeby nauczenia się po rosyjska i dlatego trzeba 
go do tego zmusić. W ażnym czynnikiem w kw e
stji obrus^enja będą więc sędziowie pokoju po 
wsiach, naznaczani przez, rząd Rzecz prosta, że 
w k ra1 u p o l s k i m  nie otrzyma podobne; po
sady Polak, tylko Moskal, przysłany .“tąd siś  
z głębi RoBji i nie umiejący ani Błowa po polsku. 
Że sprawiedliwość będzie wtedy kiereszowaną 
w najokropniejszy sposób, rąecz jasna, trzeba 
bowiem wiedzieć, że sędzia pokoju dobierze sobie 
również pisarza o „ sz e ro k i” naturze- , a ławnicy 
prseBtauą egzystować.

CzytLłem niedawno w jednej z gazet ro 
syjskich zdan ie : ,ny nie nuzdajetnsia w obru- 
sienji (nie potrzebujemy obrusienja), sam p Kre- 
stowbki] powiada, że „Polacy powinni zachować 
swój język", lecz papier just cierpliwy — p ra
k tyka zupełnie nam co innego pokazuje Z  nieu
błaganą konsekwencją, bez :tośną i urągającą 
prawem ludzkolei, dąży się do urzeczywistnienia 
słów ca"a A leksandra I I I .:  il fau t errasstr ceite 
nation, zdusić ten n a ró d ! Diejatiele w wyszu
kiwaniu dróg do tego celu są zaprawdę genialni. 
Nie opuszczają żadnej sposobności, aby nsm  do 
kuozyć, dogryść do żywego i ranić najboleśniej. 
Na każdym  kroku pragną nam okazać, że nie 
my ale oni są u siebie w domu. Rządy moskie
wskie za ub egłe ćwierć wieku, to zaiste ogień, 
na którym się powoli smaży naród wolski. W ie
rzymy jednak wszyscy, że przyjdzie chwila, w 
której ogień zgaśnie, a na rany zrajdzie się ja 
kiś ożywiający balsam.

Nakoniec m isze jeszcze powrócić do proce

su smutnsj sławy Brzezickiej. Wyrok wydany 
— zdawałoby się że to konie v  a tymczasem w 
prasie rosyjskiej wybuchła formalna burza i ia  
głowy dwóch Warszawiaków posypały się z ro
syjskiego trójnoga piorury. Jako świadków po
wołano adwokata przj sięgłego Suligowskiego, który 
„miał odwagę* odmówić wykonania przysięgi w 
języku rosyjskim i znanego chemika Miliccra, 
który znowu odważył s;ę dawać objaśnienia w 
języku polskim, tłómacząc się, iż w języka ro
syjskim byłoby mu trudne. Mu u ł  w ięc prze
wodniczący od pierwszego odebrać przysięgę po 
polsku, drugiego zez-rania przyjmować wygłasza
ne w języka pohkin?, F a ry za to istotnej nie 
ma, gdyż iatnieją tłńmscze przysięgli do jęsyka  
polskiego, że jednak kiodyń fskt ten przy danej 
sposODności bęuzie podniesiony, me ulega wąt
pliwości.

Przypomina mi to f*kt, >aki sn  zdarzył po za
prowadzeniu reformy sądowej i języka rosyjskie 
go. Juko świadek stawał siedmdziesięcioletai s ta 
rzec a gdy zaczął mówić po polsku, przewodniczą
cy, dopiero co przysłany z Ro.ji, przerwał mu os.ro I 
zdieś nie Izia gawarit’ pa polski. W odpowiedzi 
na to, stary Bię żacnnął i zwrócił do portretu ca
ra ze słowami: „O królu p o l s k i ,  w twojem 
p o l a k i e m  Królestwie nie wolaoż więc mówić po 
p o l s k u ? "  Publiczność wyraziła swoje zado
wolenie, wyproszono ją  natychmiast z stli, a świa
dek, za „nieprzyzwoite" zachowanie Bię w są
dzie, zapłacił pięćdziesiąt rubli kary.

Pomimo tc nusi „opiekani* nie rv*dajutsia  
w obrusienji!

W odmętach sk ndalu.
Rozpoczęła cię tedy przed sądem paryskim 

druga część dram atu panamskiegc — dla F ran 
cji o wiele ważniejsza i donioślejsza, aniżeli 
pierwsza. W tamtej rozchodziło się iedynie o 
proste oszustwa, na większą tylko popełniane 
skalę —  przed sądem stał zarząd zbankrutowa
nego towarzystwa, nie mogący wyrachować się 
z kapitałów, których zaledwie m ałą część użyto 
na cel właściwy, tj. na budowę kanału pac m - 
skiego, resztę zaś lekkomyśioie roztrwoniono. 
Całość przedstawiała obraz bankructw a najcięż 
siego kalibru i najbardziej karygodnego, a ka
rząca ręka sprawiedliwości m uiiała w koń
cu stawić winnych przed sądem i postąpić z ni
mi z catą surowością prawa.

Całkiem inaczej przedstawia Bię rzecz w 
drogim procesie paav.uskim Tutaj główny oskar 
żony z popraedniej sprawy, K arci Leseepi, od
gryw a już tylko rolę bietną, a sąd opinji publi
cznej będzie go raczej uważał za głównego 
świadka. Całe oBtrze^poBtępowanir zwraca ",ę tu
taj, z wolą, czy bez woli sędziów, przeciwko 
temu, co Karol Leeseps w swej obronie nazywa 
„moralnością eooki", przeciw kompromisom Doli 
tycznego sumienia, zawieranym przez rząd, przez 
parlament, przez prasę na gruncie karygodnych 
faciend pieniężnych, w celach — a to ju t jest 
rzecz \ obojętną — samolubnych, czy też nie- 
■amolubnycb. Rozchodzi się o ohydne wy mu 
szania, jakich dopuszczano się na zarządzie 
przedsiębiorstw!, panamskiego i na majątku tego 
przedsiębiorstwa, a w k t ó r y c h  s a m  r z ą d  
b r a ł  n a j c z y n n i e j s z y  ud c i a ł .  Tow arzy
stwo potrzebowało pomocy raądu do przepruwa 
diania emisji swych losów, a rząd kazał sobi« 
płacić za tę pomoc pieniąc son, których potem 
używał na cele wyborcze Towarzystwo miało 
do zwalczania rozmaite kłopoty, których niebez
pieczna natura aż nadto dobrze znaną była rz ą 
dowi, a jednak  ministrowie uważab to za rzecz 
zuDełaie zgodną z ich stanowiskiem, proponować 
radzie zawiadowczej towarzystwa rozdzielanie 
„schwiiggsldów" i odg-ywać role pośredników 
między ofiarą, t. j. towarzyjtw?m, a jej. pja- 
wkami.
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XV.
Judyta *5

(Aooa Guilzióaka).
W  bawarji — życie. Gwarno i ludno;
Szpilki n ci wetkniesz, skoro się zmroczy 
Gdy ludek pracę ukończy żmudną,
Do „pani Hanny* ciągnie ochoczy;
W szak baw ar u niej czystBzy od łzy  — 
Śnieżną Bię p i-ną perli i Bkrzy —
Na ealą słynny Warszawę.

Piękna gOBposia krząta się żwawo,
0  gości napływ skrzętnie się s ta ra ;
1 wrą ich mózgi gorącą lawą —
Od o c z ą t blasku — czy od baw ara?
Bo też i g ładką była nuJ di>w !...

1 • Za „panią H anną" Bzalał, kto żyw,
Stateczność wielbiąc gosposi.

Spokojny był jej uśmiech — a rzew ny;
Blask źrenic — rzęsy 6mi.:a zasłoną;
P fitaw ę iście miała królewny —
A Polski bólem drżało jej tono...
W  W arszawy murach — wjród piekieł męk — 
Dalekiej walki odtętniał szczęk —
Ponury zwieszał Bię całuu...

*) Szczezuły zawdzięczam p. Ludwikowi Zielroee, orsz 
działu jego p. t „Wspomnienia, z Syberji." (Przyp. antora).

L scz mimo groźnych dział cytadeli —
I wojsk ralewu — i szpiegów psiarni — 
Duch rósł... wciąż nosrycb rodząc mścicieli. 
I  na śmierć męże biegli ofiarni...
Ślepo im af&ł posłuszny lud:
Cudu Syreni dokazał Gród 
I  w rządzie powstał — rząd nowj

Bez dział — bagnetów — sług płatnej zgrai — 
Ster mężnie dzierżył w żelaznej dłoni. 
Przed wzrokiem jego cóż się utai ?
Przed zemstą jego nic nie ochroni !..
Caratu urok potworny z b la d ł;
Zdumiony, wryty, ODiemiał św ia t —
Gdy sztylet zgłedzał padalce...

Struchlałe władze w m ury się garoą —
1 łby zwiesiły siepaczy sfo ry ;
W dzień gwarny, biały — w noc ciebą czarną 
M kną nieuchwytne pomsty upiory.,. 
Niejeden wyżeł trupem inż leg ł;
Na piersi karta  — na karcie : „szpieg" — 
Nóż kartę przybił d9 piersi...

Cieni tyuh mściwych wiotką promadą,
Duch rządzi groźny „Białego Janka* ;*) 
Skinie — i z tw arzą wampira bladą 
Przy katów uczcie duch staje Banka... 
Skinie — i m:mo loksjskich czat —
Z czar dostojników sączy Bię jad...
Ząb za ząb — „Biały" ty  „Janku" 1

Miał i car awe wierne s ług i:
Zbrodni ich ogniwa skuły. .
Jeden  padł — powstawał drugi 
W zrok ich bystry — węch ich czuły. 
Słodko łechce brzęk szkatuły —

Trwa frym arka dusz...

Policmą'Btra ty czerniawo —
Błąkasz się, jak błędne owce!...
B ył tam  jednak łotr, co żwawo 
Zbirów wodził szeregow ca;
Łowiec był ci on, nad łowcę,

A nad gracze — gracz!

Żbika skoro łypną ślepie,
Dojrzy nawet nić pajęczą!..
Pan T u c h o ł k o  *) rfcd go klepie, 
Gdy nad śledztw aktami ślęczą...
Hej, pachołów swych obręezą

W krtań się miasta wpił.

Czuł on — że go nóż powali.
L ab, że kalką w pierś mu gwizną .. 
Z twardej więc, czerkieskiej stali — 
Cu przed każdą chroni blizDą — 
Siatkę nosii pod bielizną,

A w zanadrzu — broń

S kryty  rząd — rządowi cara 
Nie ustąpi... Bój — zsgładal 
Zdrajcę maai dopaść kara. .
Sąr! orzeka — wyrok pada : 
Szkodliwego zdeptać gada —

Ł b jaszc mrozy zgnieść !

Lecz on „tczwan — i przenikliwy -  
Wszelkiej umie ujść zasadzce; 
Płonne nocnych widm porywy!
Z p ek-eł chyba miał doradcce... 
T rzykroć pryBnął nóż na s ia tce :

Stal -  odparło stal.

„Biały Janek “ zagryzł wąsa ..
P łaz znów pełza — wśród pogoni 
N ietykalny — i znów kąsa...
Nie maż rad y ?  — Nie maz broni? 
Nędznik mściwej ajdzie dfoni — 

Wyrokowi wbrew!...

'*■) Ś. p. Jan Karłowicz. (Przyp. antora).
*) Pułkownik, później jenerał T u c h o ł k o ,  

P komisji Śledczej warszawskiej. (Przyp. autora).
prezos

Puścił się więc „Biały Janek"
W tropiciela śludy kręte —
I wyśledził z za firanek 
Achillesa słabą pietę. .
Im ał się gad na ponętę:

Niewiast był nią wdzięk .

Acz w rzemiośle swem wytrawny,
W adę — tgubną miał, niestety...
Gach był, iście niepoprawny;
Kule za nic — i sztylety —
Skoro pięknej go kobiety

Ubezwładnił czar...

Do bawarji „pani Hanny"
Nieraz z wyżłów zajrzał im yczą;
Gości dobór tam staraniiy,
A ze słowem się nie liczą;
Nuż się uda tajemniczą

W lot przychwycić wieść?...

Coraz częściej — dzień w dzień prawie — 
Nigdy sam — w przeoraniu zawsze —
W kącie siadał tam, na ławie.
Patrzy ł — tlił — co dzień łaskawsze 
Siał spojrzenia... co raz żwawsze 

Snuł zamysły — gach.

W zrok piekący ów połoza —
Spojrzeń groty, co w niej toną —
W strętne jej ...I dziwna groza
Cnej gosposi mrozi łono...
„b iały  Janek" — za zasłoną —

Tym zalotom rad ..
*

Pani H nno — p jn i Hanno -  ) racov>nico cicha; 
Duszno w mieście... Nie powietrzem — ogaiem

[pierś oddycha... 
Pani Hanno — pani Hanno — plemię iwe że

[brauze;
Już nie łzami oko spływ a; krwią serdeczną płacze...

Słuuce bladą wschodzi łuną — a zachodzi siną 
Pożóg dymy — rannych jęki — nad stilicą płyną... 
Rumowiskiem przydeptane spią ugory żyzne — 
Miłu;-że ty — pani H anno— biedną tę Ojczyznę! ..

Kościnszkowce — Puławczycy — modlą się w o-
| b łokacb :

Giną męże, bez szemrania na cytadel stokach... 
J a k  pod sierpiem kłos się kładzie i pokotem leży, 
T ak swą nierfią ziemię przykry ł polskiej kwiat

| młodzieży. .

Nie dość ofiar — i krwi nie dsść — roń niech
|rośnie w chwasty! 

Giną męże... Ha, niech giną!—Czasi na niewiasty... 
Hej, wy dzwony z świątyń Pańskich, jękiem wy

| dzw onicie:
Pani Hanno - pani H anno—oddasz czeić i życie?...

W baw arji tłumnie. — Napływem fali 
Wieści sDrogniony luaek pospiesza. 
Niepewność — trawi, gorączka — pali...
W stłumionych Bzeptacb skupia się rzeBzs. 
Miasto opasał żo cuctwa wał —
Grzmot jeno słychać z d ..oka dział —

Po lasach biją się nasi...

Na domiar — skrytej powód goryczy 
Dziwi się ludek  — srodze się burzy —
W  gos;oń  śledzi zwrot tłiem ciczy ;
-!b adło jej liczko — czoła się chmurzy —
WzroŁ iej niepewny błądzi wzdłuż sal —
W  zadumie myślą odbiega w dal,

Gdy w cierni j ślęczy alkowie.

D ziw ota... ,Ust jej spełzła korole,
Z trudnością rzadkie słowo o d ch y la ;
Już się o gaści nie tro zezy w cale; 
Wiekiem ;ej — każda rozmowy chwila:
I  jakby  zmory dławił ją  cień,
W zdrygs się — często spogląda w sień — 

GoBponię trapią złe d u c h y .,
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Kornelia* Hertz, Reinach i Arton, oto trzy 
główne osobistości toczącego się obecnie proce
su, który właśjiw.o przeciwko komu innemu 
jest prowadzony, a wszyscy trzej wyżej wymie
nieni panowie mogU odgrywać role wampirów 
towarzystwa panamskiego tylko dlatego, ponie
waż rząd dzięki własnej winie znalazł się w po
łożeniu, iż ma-uał być współwinnym w ich ha
niebnych atakach na kasę panamską FIoquet, 
F rcycinet, Rourier i stojący tak blisko rządowe
go stołu, Ciem cm eau, stworzyli fatalną wielkość 
Korneliusa Hertza, posługiwali się jego sprytem 
w wydobywaniu pieniędzy na cele polityczne 
i ostatecznie musieli oddawać mu wzajemne 
u dugi, skoro on także dla siebie czegoś zażądał, 
a żądania te, jaL wiadomo, wcale nie grzeszyły 
skromnością. W e wszystkiem tern towarzystwo 
panamskie odgrywało jedynie bierną rolę. Czuło 
ono ostrze noża na swej szyi, wiedziało, że rzad 
w każdej chwili może mu zadać cios śmiertelny 
i znajdowało się w położeniu przymusowem, da
wać tyle, ile tylko zażądają ci, których rozstrzy
gającego wpływu mogło i musiało się obawiać.

W akcie oskarżenia te najważniejsze szcze
góły prawie zupełnie pominięto. Oskarżenie mó
wi tylkc o przekupieniu kilku wpływowych 
członków parlam entu i jednego byłego ministra 
Sama, obrócona na przeknpstwa, o której mo ra 
jest w tym  procesie, przedstawia się jak  istna 
jałmużna wobec tych sum, jakie w istocie wyda
no na korupcyjne cele polityczne.

1  postępowania w pierwszym dniu procesu 
wynika także jasno zamiar sądu, pozostawienia 
u i  uboezi tajemnic wielkich politycznych traos- 
akcv | o pieniądze pauamskie, związanych z na 
zwiskami Floqueta, Freycineta i Rouviera i prze
szkodzenia wszelkim usiłowaniom oskarżonych, 
zmierzającym do naprowadzenia postępowania 
na tę drogę. Gdy Karol Lasseps oświadczył, ze 
był zmuszony zadośćuczynić żądaniom pewnych 
dzienników i pewnych bankierów, .ponieważ rząd 
dawał mu w tym kierunku wskazówki-* — prze
rw ał mu prezydent trybunału słow am i: „Zostaw 
pan rząd na bokul" Frazes ten, wśród innych 
okoliczności śmieszny w rzeczypospclte, z d ra 
dza zanadto jasno zamiar trybuaału  sądowego, 
zamiar, który już z niektórych szczegółów śledz
twa wstępnego niedwuznacznie w ynikał

To samo widać także z przebiegu drugiego 
i trzeciego dnia rozprawy, z L órych najwa
żniejsze szczegóły przyniosły już czytelnikom 
naszym wczorajsze i onogdajsze telegramy.

Co dalej będzie, obaczymy — to jednak 
pewne, że jakikolwiek w tym skandalicznym — 
można powiedzieć — straszny m dla F rancji p ro 
ce ue zapadnie wyrok, opiuja całej rzeczy pospo
litej francuskiej pójdzie o wiele dalej, aniżeli 
sąd, o wiele surowiej potępi nietylko tycn, któ
rzy dziś zasiadają na ławie oskarżonych, ale i 
tych także, którzy na niej znaleźć się powinni, 
a którzy ku hańbie F rancji i rzeczypospolitej 
byli wyznawcami i propagatorami owej wzmian
kowanej przez Lessepsa „moralności epoki."

Moskiewska robota,
Stosunki między Afganistanem i rządem 

anglo-indyjskim nietylko pozostają niezadow - 
iającemi, ale w ostatnich czasach naprężyły 
się nawet tak znacznie, iż rząd anglo-indyjski 
postanowił wzmocnić swe siły na granicy afgań- 
skiej. Na dworze Abdurrabm ana przeważać ma 
ciągle usposobienie nieprzyjazne dla Anglji i 
obiega pogłoska, iż emir, który w zupełności 
wrócił do zdrowia, zgromadził w K abu 'u  naczel ■ 
ników duchowieństwa muzułmańskiego i wezwał 
ich do głoszenia wojny świętej przeciwko Angli
kom. Jeżeli doniesienia te nie grzeszą przesadą, 
należałoby istotuie obawiać się zerwania m ędzy 
emirem i Anglją, tembardziej, iż Abdurrahm an 
cd dawna już dążyć się zdaje do zerwania, jak 
kolwiek trudno domyśleć się, w jakim  celu uczy
nić to zamierza. Siły jego w porównaniu z an- 
gielskiemi są tak  słabe, iż o zwycięstwie nad 
A aglją w Azji m arzyć nie może. W prawdzie 
mógłby d ług) opierać się Anglji, prowadząc 
wojnę oartyzanoką, jeżeli większa część pokoleń 
pozostanie mu wierną, ale ostateczny rezultat 
walki ła tw jm  jest do przewidzenia. Prow okacyj
ną tedy politykę Abdurrabm ana wytłómaczyć 
może chyba przypuszczenie, że jest on pewnym 
potężnego poparcia. Gdyby zaś pod tym wzglę
dem. nie mylił się, nieprzyjazna względem Anglji 
postawa jego, mogłaby może być uważaną za 
zapowiedź zbliżających się ważnych w A n  
środkowej wypadków. Ze zaś Abdurrahm an nie 
przestaje prowokować Anglji, dowodem tego, iż, 
pomimo długich rokowań ostatecznie nie zgodził 
się i’a przyjęcie w Kabulu misji nadzwyczajnej 
angielskiej. Jen. Roberta, który w takiej misji 
miał się udać do niego, d. 8. kwietnia składa 
dowództwo armji angin*indyjskiej i w. aca do 
Anglji; opuści tedy I  ldjc, nic widziawszy t i j  
z emiiem. __________

Międzynarodowa konferencja anti- 
choleryczna, w Dreźnie.

W dniu wozorajszym (11. b m ) zebrała się 
w stolicy SakBonji pierwsza międzynarodowa konfe
rencja sanitarna, której zadaniem będzie ustanowienie 
g r a n i c ,  w obrębie których ma się w przyszłości 
obracać o c h r o n a  k a ż d e g o  p a ń s t w a  p r z e d  
c h o l e r ą  w stosunkach tegoż z innemi. Punktom 
wyjśoia do rokowań, poprzedzających dzisiejszą kon
ferencję drezdeńską, było zg omadzeuie analogiczne, 
które za inicjatywą Austrji odbyło się w styczniu 
1892 w Wenecji, a miało na cela reorganizację 
służby sanitarnej w Egipcie — pośrednio zapobie
żenie zawleczeniu epidemji do Europy przez Morze 
czerwone i Kanał Snezki, Z zadania tego wywiązała 
się konferencja wenecka ku powszechnemu zadowo
leniu, i wówczas już powstała tam myśl r o z s z e 
r z e n i a  uuhwał, dla Egiptu powziętych, na resztę 
państw i częś-i świata. Vij.il tę podjął niezwłocznie 
austro węgierski urząd zagraniczny — jak to dziś 
opowiada organ tegoż, Fremdenblatt wiedeński, w 
naczelnym artykule — i rozpoczął gorliwe stadja 
nad tą sprawą, odnosząc się zarazem w drodze pou 
fnej do reszty interesowanych w tem mocarstw. Leci 
w czasie, gdy w ten sposób rozpoczęto w Europie 
środkowej szykować się przeciw wspólnemu wrogowi 
ludzkości, zawitał on na wiosnę r. z. — ale nie 
drogą z Egiptu lecz z Persji, przez morze Kaspij
skie — do Rosji i stamtąd z- grażał bez przerwy 
całej Europie. Aby się przeciw temu niebezpieczeń
stwu obronić, poszczególne państwa wprowadziły n 
siebie nader surowe ograniczenia w ruchu osobowym 
i towarowym i usiłowały najszczelniej odgrodzić się 
od sąsiadów. I faktem jest, że pominąwszy Rosję, 
gdzie cholera zaiaz z początku rozszerzyła się prze 
rażająoc, wszędzie indziej powiodło się epidemję 
przynajmniej zlokalizować. Nasuwa się atoli pytanie, 
czy ten rezultat zawdzięczać należy istotnie tylko 
zamknięciu granic, czy w kiajach, pod względem 
s a n i t a r n y m  d o b r z e  z a o p a t r z o n y c h ,  
potrzeba było aż tak daleko idących ograniczeń i 
ścieśnienia rnchu, czy takiego samego wynikn nie 
możnaby tam osiąguąć bez nakładania uciążliwych 
kajdan na handel i ruch kolejowy? Dotychczasowe 
djświadozenia pouczają, iż samo sąsiadowanie z oko
licą zakażoną, nie stanowi koniecznie niebezpieczeń
stwa. Wssal Berlin ocalał, aczko!w!ek w pobliskim 
Hambnrgn srożyła sie choroba śmiertelna; to samo 
było z Wiedniem, pomimo pobliża Budapesztu; to 
samo u nas ze Lwowem, choć gość straszny prze
bywał już w Krakowie i kilknnastu miejscowościach 
zachodniej Galicji. Z tego zdaje się wynikać, że 
pierwszym i niezbędnym środkiem ochrony są wazę 
dzie l o k a l n e  s t o s u n k i  s a n i t a r n e .  D o b r a  
w o d a  do p i c i a ,  c z y s t o ś ć  w m i e s z k a 
n i a c h ,  o d p o w i e d n i e  s z p i t a l e  e p i d e m i 
c z n e ,  w których pierwsi pacjenci mogą by d na- 
ty i hmlast pomieszczeni i znaleść stosowną opiekę — 
oto bez kwestji warunki, umożebniające skuteczną 
walkę z epidtmją nawet wówczas, gdy ona już 
blisko.

I dziś jeszcze — jak to konstatuje niestety pi 
smo półurzędowe — c h o l e r a  n i e  w y g a s ł a  j e
s z c z e  w E u r o p i e  i w miarę zbliżania się wiosny, 
wszędy słychać wyrazy obawy, że w razie pono 
wnego wybuchu epidemji na którymkolwiek punkcie, 
gotowa się ona ze zdwojoną siłą szei zyć na wszy
stkie strony. Wobec tego nader pożądaną jest rzeczą, 
iż w mowie będąca konferencja w Driźoie przyszła 
istotnie do skutku. Wezmą w niej udział reprezen
tanci niemal wszystkich mocarstw europejskich, a 
obrady toczyć się będą nad k w e s t j o n a r z e m ,  wy
pracowanym przez su trowęgierskie ministerstwo 
spraw zagr., który składa się z 11 punktów. Przed
miotem narad n ie  bę dą  kwestie naukowe, lecz 
ś r o d k i ,  jakie należy unormować, aby w razie po 
wrotu epidemji nie dopuścić do jej rozszerzania się. 
Jak już powi dzitliśmy powyżej, będzie szło o wy
szukanie tal ich środków, które z jednej strony stu- 
teoznie tamując zawleczenie epidtmji, z dmglej nie 
wywierałyby s z k o d l i w e g o  u c i s k u  Da handel i 
ruch międzynarodowy. Bówniei ma być uchwalone, 
iż wszyscy uczestnicy zobowiąznją ti;, że w razie 
pojawienia s ę choroby u siebie w domu, Każdy 
mu s i  p o d a ć  to n i e z w ł o c z n i e  do p u b l i 
c z n e j  wi a d o mo ś c i .  Ostrze tego postanowienia 
skierowane jest przeciw praktyków?nemu zeszłego 
roku tu i owdzie zacieraniu prawdy przez czas dłuż
szy, skutkiem czego naturalnie niety^o dotyczące 
okolice, ale i sąsiedzi wiele niejednokrotnie uoierpiel.i 
Krótko mówiąc, na konferencji drezdeńskiej Łgdzie 
szło przeważnie o kwestje administraoyjne i teehni- 
czne. Jaki będzie jej rezultat ogólny, erzec się dziś 
nie da Spodziewają się jednak we Wiedniu, ż wobec 
grozy epidemji, reprezentanci mocarstw okażą się 
„koiymi do porozumienia.

k r o n ik a "
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Djarjusz IwowskT
N i e d z i e l a  12. marca.
W „Sokole" o ged . pół do 5. popol. koncert 

muzyki 55. pp-, pod kierownictwem kapelmistrza p 
Mazaka

O godi. 4. popoł. w izbie rękodzielniczej walne 
zgromadzenie stów. krawców i kuśnierzy.

W szkole św. Z'-fji o godz. pół do 5. popoł. 
odczyt prof. Ł Czechowicza „O powietrzu."

Poufne zebranie członków Tow. pedagogicznego 
o godz. 3. popoł. w sali gimnastycznej szkoły im. 
Staszica.

Walne zgromadzenie rządownie npoważ. inży 
nierów, architektów i geometrów o godz. 4 popoł- 
w lokalu Tow. politech.

Walne zgromadzenie Ton. weterynarskiego. Rtno 
o godz 10. posiedzenie naukowe. Popoł. o godz. 3. 
walne zgromadzenie.

Teatr: O godz. pół do 4 popoł „Wejście 
w świat", komedja w 3 aktach Zygmunta Przybyl
skiego ; wieczór o godz. 7. „Ptasznik z Tyrolu", 
operetka w 3 aktach Zsllera

Z życia towarzyskiego. Slab panuy Flory 
G o l d m a n ,  córki posła na Sejm krajowy dr. Ber 
narda Goldmana, z p Karolem E e i 1 e s e m, synem 
adwokata tutejszego, odbędzie się w synagodze przy 
ul. Żółkiewskiej w niedzielę d 19. bm. o godz. 3. 
po południu.

Nekrolcgja. Ks. L con H o t e r o w s k i ,  arcyk. 
dyakon i dziekan tut. gr. kat. kapituły metropolitalnej, 
zmarł w 79 roku życia. — Kuoegunda z Armatytów 
I w a ń s k a ,  wdowa po obywatelu i ładnym m. Tar
nowa, zmarła we Lwowie w 78 roku życia. — Eleo
nora ze Starkmanów O r g e l b r a n d ó w  a, żona 
Maurycego, zasłużojcago księgarza i wydawcy słynnej 
Enoyklopedji, zmarła d. 7. bm w Warszawie w 62 
roku życia. — Władzio K ę t r z y ń s k i ,  dziewięcio
letni synek zasłużonego dyrektora zakł. Ossolińskich 
dr. Wojciecha Kętrzyńskiegc i Wiucentyny z Kliń- 
skich zmarł wczoraj. Pogrzeb odbędzie się w ponie
działek o godz. 4. popoł, z gmachn Ossolińskich na 
cmentarz Łyczakowski.

Kalendarz. Niedz!ela (12.): Grzegorza. Wsehót 
słońca o godzinU 6. minut 28, zachód o godzinie 5. 
minut 54.

Wiadomości dyecezjalne. Grecko-katolicka cye 
eezia stanisławowska. Wikarvmi zostali mianowani: 
w cerkwi katedralnej w Stanisławowie ks. Eugenjusz 
Filipowiez, w Oba-itynie ks. Wesołowski, w Horodenoe 
ks. Karhut, w Tyśmienicy. ks. Bazylewio, w Petry- 
łowie ks. Werhun.

Sprawy karno, następujące będą sądzone w II. 
kadencji Dr., posiedzeń eądu przysięgłych: 13. marca 
Auster Summei o oszustwo, 14. marca Makuszka 
Teodor i to1?, o §§. 63, 64, 65, 199 uk., 16. maroa 
Mucowski Józef o zgwałcenie niewiasty, 18 marca 
Skutiak Maksym o podpalenie, 20 marca Lazarowicz 
Michał o ciężkie nszkodzeuie ciała. 21. marca Jan
kiewicz Jan i tow. o fałszowanie monet, 22 maroa 
Stallmeister Markus i tow. i kradzież, 27. marca 
Cielenkiewicz Józef o podpalenie, 28. maica Samulak 
Hanusia o podpalenie, 12. kwietnia Kram Samnel 
tow. • podpalenie i kradzież.

Rologacja. Akademik J a w o r s k i  który de
monstrował w „Domu Narodnym" podczas obchodu 
jubileuszu papieskiego d. 19. zm., został wydalony 
z Uniwersytetu lwowskiago.

Oar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
konwentpwi 00. Bernardynów w Tarnowie, na restau
rację kościoła, zapomogi w kwooie 50 zł.

Z sekcji ekonomicznej towarzystwa prawni
czego Iwou skiego. Dnia 8. b m miał mecenas 
Bieliński w sekcji tkouomieznej wykład o organizacji 
kredytu melioracyjnego. Prelegent zwróciwszy uwagę 
słuchaczy na rodzaje melioracji, na ich wielką ekono 
miczną korzyść, oraz na prace melioracyjne za gra
nicą i n nas w krają, ale niestety w bardzo małym 
zakresię podjęte, przeszedł do omówienia organizacji 
kredy tu melioracyjnego n ta s  r  kraj a. Zdaniem 
prelegenta, tworzenie osobnych instyraoyj kredytowych, 
udzielających kredytn melioracyjnego, z pomocą emisji 
osobnych listów melioracyjnych, nie może do oeln 
doprowadzić, raz dla tegc, że takie instytucje nie 
m; łyby dostatecznego zabezpieczenia, iż kredyt isto
tnie na melorjacje użyty będzie, a pewtóre że listy 
zastawne melioracyjne musiałyby mieć kurs dosyć 
niski, co za sobą niestosunkowe podrożenie takich po
życzek musiałoby pociągnąć. Kredyt melioracyjny 
mogą udzielać nasze zakłady kredytowe w formie po
życzek hipotecznych, biorąc za podstawę udzielenia 
pożyczki zwiększoną przez melorarj# wartość ziemi, 
podczas gdy samo wykonanie melioracji winno być 
rzeczą krajowego biura mel oracjjnego. Sposób po
stępowania powinien być mniej więcej taki: Wła
ściciel, chcący przeprowadzić melioracje z pomocą 
kredytu, udaje się do Wydziału krajowego z p-ośbą 
n ich przeprowadzenie, a na podstawie planów, przez 
krajowe biuro melioracyjne wypracowanych, dostije 
z instytucji kredytowej promesę na pożyczkę hipote
czną, kiórej zaliczenie nastąpi po wykazaniu, że me
lioracje stosownie do przedłożonych planów wykonane 
zostały. Wydział krajowy zalicza na podstawie takiej 
promesy koszta melioracyjnych robót, które wykonuje 
krajowe biuro melioracyjne. Po wykonaniu melio

racji realizuje Wydział krajowy pożyczkę w zastęp
stwie właściciela. Zabezpieczenie z w n tu  Zaliczek, 
przez fundusz krajowy poczynionych jest rzec?a 
czysto prawną żadnej trudności nie podlegając ą. 
W dyskusji, która się na podstawie tego nader zaj
mującego i wielką znajomością rzeczy odznaczającego 
się wykładu wywiązała, uznano zapatrywania prele 
genta za całkiem słuszne i stosunkom naszym zupełnie 
odpowiednie.

Jubileusz 40 letniej służby obchodził w Złoezo- 
wie 5 bm. p. Ksawery Dębicki, starszy poborca po
datkowy. Przedstawiciele i funkojonarjusze wszy
stkich władz oj wiloych i wojskowych zgromadzili się 
na tę uroczystość w komplecio.

Zderzenia poc’ągÓW, Wczoraj rano o godzi
nie 7. na stacji Mszana pociąg towarowy idroy ze 
Lwowa, zderzył się skutkiem złe o ustawienia zwro 
tnicy z pociągiem towarowym idącym z Krakowa i 
wjeżdżającym właśnie na stację. Uszkodzonych zo
stało kilka wagonów, oraz jeden ze służby kole owej 
odniósł lekkie skaleczenie. Tak brzmi komunikat u 
rzędowy.

Nieszczęśliwy wypadek. Włościanin j* Fedko 
Lwowski z Nagórznu, w powieoie zaleszczyckim, ba
wił się strzelbą, c której nie wiedział, iż jest nabitą. 
Żartem zmierzył się do przechodzącego w bliżu 16 
letniego chłopaka Maksyma Kapczyka, gdy w tem 
strzelba wypaliła, a nabój ugodził Kapczyka tak nie 
szezęłliwie w głowę iż padł trupem na miejscu.

Pogłoska. Za Halyczanincm  powtarzane wia
domość, że prezydentem sądu krajowego w Czernio* 
wcach będzie mianowany radca lwowskiej apelacji p. 
Edward Bauch. Zarazem doncszoco, że ministerstwu 
przedłono następujące terno: 1. radca Bauch. 2. dr 
Dylewski, prezydent sądu obw. w Przemyślu, 3. rad
ca apel. Kornel Kos owicz.

Co do terna, możem stanowczo — pisze Gaz. 
Fol. — zapewnić, że p. Kossowicz wcale nie jest 
w propozycji; jest natomiast proponowanym na 3 
miejscu br. Szymonowicz, prezydent sądu obw. z Su- 
ezawy. Natomiast, eo do widoków nominacji, wszelkie 
przewidywania są e tyle przedwczesne, że akta spo
czywają nietKnięte w ministerstwie, które tą sprawą 
wcale jeszcze się nie zajmowało.

Jarmark wiosenny na konie szlachetne w Kra
kowie rozpoczął się dnie 10. b. m. przy bardzo
licznym udziale kupców Mają oni do wyboru
wiele doborowego materjału w sprowadzonych na 
jarmark koniach, z? strony znanych hodowców. 
Ruch jarmaiczny koncentruje się przy ujeżdżalni 
wojskowej pod Kapucynami, zapełnionej końmi 
Onegdaj już rozp)częły się żywe transakcje i mo
żna powiedzieć, łe gdyby nawet znacznie więcej 
sprowadzono koni, znalazłyby one z pewmścią na 
byweów.

W sprawie teatru ruskiego otrzymujemy na 
stępujące pismo: Od pięcin lat po raz pierwszy ode
zwał się organ p. Markowa przychylnie o ruskim
teatrze, piejąc hymny pochwalne w cześć Ruskiej
Besidy i nowego dyrektora p. Winnickiego, iż tenże 
odrazu postawił ten teatr na wysokości swego zada
nia, zoszedLzy z fałszywie pojętego stanowiska par
tyjnego. Od kilku lat — pisze B alyczanyn  w ko
respondencji ze Sambora, — dyrekcja ruskiego t >a 
tru nie liczyła się z przekonaniami całego ruskiego 
towarzystwa, a schlebiając jedynie narodowcom, za 
siewała rozdwojenie i korupcję, v yzywająo nieprzy
jemny dysonans i podkopując własną reputację i 
własny byt.

Nowy zaś dyrektor hołdując zasadzie, iż : Con
cordia parvae res crescunt, discordia maximae 
dilabuntur, usunął wszystko, co mogłoby drażnić 
nasze partyjna uczucia i szerzyć nieszczęsne rozdwo
jenie.—O iie usł guadomo, poprzedni dyrektor p. Bi 
berowicz zgrzeszył śmiertelnie wobec p. Markowa 
et consortes tem, że przedstawiał na scenie ruskiego 
teatru historyozną tragedię Barwińskiego pt. „Paweł 
Potubotok", w której to tragedji oar Piotr i star
szyzna moskiewska w niebardzo korzystnem świetle 
przedstawiora, a w no* szym ozasie postąpił o srok 
naprzód, drnknjąe afisze fonetyczną pisownią (co 
o b e o n i e ,  j a k  s i ę  d o w i a d u j e m y ,  z o s t a ł o  
u s u n i ę t e )  a ezego mu p. Marków w żaden sposób 
przebaczyć nie może.

Od?twa. Panie Emilja Szczanieeka i Leonai dowa 
Kwileoka wystosowały do Polek poznańukieh pismo, 
w ktorem między innemi czytamy:

„Zapraszamy was, siostry kochane, do pracy 
ręka w rękę! Mamy cierpliwie, a wytrwale i powoli 
przyczynie się do szlachetnego i dobrego dzieła.

Wiemy, że w Czechach z drobnych kwot tworzą 
wspaniałe instytucje, słyszymy, że w Hamburgu ma- 
lemi datkami zbudowano wspaniały k iścioł; miejmy 
więo nadzieję, że i my zdołamy z małych oegieiek 
stworzyć gmaoh wspaniały. Pracujmy tylko zgodnie. 
Do nas Polek należy przy dziele tem serdecznie i 
ochoezo naszym braoiom i mężom pomagać, Poskąp
my Bibie w osobistych naszycn wydatkach, odmówmy 
Bubie niejednej przyjemności, a nieśmy grosz oszczę
dzony na cel szlachetny, tj. na oświatę narodowe, a 
mianowicie zgodnie z owem gronem cbywateJ na czy
telnie Indowe.

Niżej podpis,'ne proszą, aby s'ę żadna z Polek 
nie wymawiała od składki miesięcznej co najmniej 
10 fen. przez rok cały. Z łatwością składać ią mo-

Lecz niech no w nyży samotnie spocznie, 
Taż obok siada ów nieznajomy...
Wszyscy to widzą — widzą naocznie,
I  potępienia ciskają gromy :
Ha — a więc chluba przedmieścia cór — 
Saącunku przedmiot — powagi wzór —

Z wyżyny runął... tak  nisko!

C ie rp i W śmiertelnej pławi się trw odze;
H art już pod ciosem pęka obueba...
Ofiar żądają Narodu wodze —
Rząd kazał tajny — drży więc., lecz słucha. 
W obec tej męki czem śmierć od kul?... 
Ah, najst-aa 1 v zy z bólów — to ból,

Gdy bliźaich tracisz szacunek...

Serce jej — zimne oplotły gady...
D zień—jakże jas ly !... N oc— jakże widna ! .. 
I  kłam ać musi uśmiech jej b lid y ,
Gdy drżącą — ręka muśnie ohydni... 
Zaklęcia słodkie szeptał jej szpieg,
Oddechu żarem lice jej piekł —

A posąg słuchał kamienny.

I  taL  w alkowie, wieczory traw ią —
Gach ów w płomieniach — głaz obok niego; 
W  sa lach — z czujnośoią iście żurawia, 
Przebrane straże wcl^ż mistrza strzegą.
A miif *z — ów ongi stróżów swych stróż,
Co widma WBzęiy wietrzył — i nóż.

Bezpiecznym czuł się - ja k  w N iebie...

Noc. — Alkierzyk niewieści.
Nad łużem bolorosa  z mieczami boleści.

Migoce lam pka — zegar s'.ą kołysze — 
PółcL-ń — zacisze...

Przy poduszce, u głowy.
Broń skrzy się i ogniwka kolczugi stalowej,

Trup na pościsli — śmierci drgaw ką zmiętej. 
Nóż — w gardziel pchnięty.

Czarne strugi krw i cieką...
Rozwarte skrzypi okno — mściciel już daleko... 

W kącie — skulony — przirażoniem  siny, 
Świadek — jedyny...

Niemym świadkiem — to o n a ..
Do ściany lgnie strętwiała, zgróz* przytulona. . 

Oblicze blade od trupa odw raca..
W szak — jej to p ran a! ..

1  trupem  sam a. eh... sama...
T ak  cicho -  a krew  pluska... C y t! — zgrzytnęła

[brama ..
P r z y c h o d z ą - ż  zwłoki wywlec z jej komnaty ?... 

Ha, może — katy ?...

Nie _  to wicher tak  zgrzyta ..
Męczarni noc — bez kcń ia ... Rychło-że zaświta?.. 

Oh . niech go sprzątną!.. Niech go skryją
[i ,c z o !...

Zmysły się plączą ..

I  znów Bzelest... C y t.. Kroki...
Szept... Gwar ludzi.. P atrz! progiem Bpłynął

[sznur posoki... 
P ęk ł ry g ie l.. Cienie walą się do łoża...

O M atko Boża!...

Łowca padły ogary.
Czuwać kazał, az świtu brzask zadnieje szary. 

Mżą brzaski... Wyżły pomknęły przez m iasto ' 
B iad ać  — niewiasto!...

Biada-ć !... Zbiry cię wloką —
W cytad li cię lochy ciskają głęboko —

Azaż na ducha wolao ci upadać ?... 
Judyto — biadań !...

Jęk  twó; zgłuipą te mury...
Sił i męstwa 1 — Ty musisz katów znieść tortury !. 

Męki ci wieniec cierniowy uw ito :
B iad ać  — Judy to!...

Pan Tuchołko za ta rł ręce 
I  zawinął w lot rę k a w y :
Laurów go czekają wieńce!
Zasług ile 1.. Ile sławy 1...
Tajnie zgłębił już Warszawy —

Buntu złowił rząd...

K łąbka dojdzie on po lici;
Z oka błysk mu strzelił s-ogL:
Niechno w kleszcze kat pochwyci 
Ciało wątłej tej niebogi —
A w nadmiarze bola — trwogi —

W yda ich na rzeźl...

Toż Bię mistrzów zgraje zbiegły.
Pasy darli — pruli żyły...
Cytadeli milczą cegły,
Lecz — ah — gdyby przemówiły 1... 
Męczenników drżą mogiły —

W  grobach jęczy trup.

L ic z  choć spiekła pęka warga —
I  mósg gore męh zarzewiem,
Gdy nią wśoic Lły ból zatarga —
Gdy powrozy szarpną trzewiem —
Ten sam rzęży ję k : „Nic nie wiem — 

I  nie powiem n ic !. . “

Stają "biry — czoła zwicBzą —
W  stół pan prezee pięścią grzmotnie;
I  padł w yrok: „W Sybir — pieszo —
Do katorgi dożywotnie."
Gdy kat ciało w strzępy potnie —

Rany goi — lód...
*

Śęiegi—śniegi... Katorżników długi ciągnie Lzereg — 
Szlachta—łyk i—są i żydzi—nie brak i magierek. 
Katorżników ciągnie szereg; kajdan dzwonią

[brzęki —
Czarne niebo — chmury wanędy — a zniskąc

[jutrzenki.

Dołem śmiga rój Baszkirów; konwój wyje dziki; 
Górą głodne wrzeszczą kruki —- wierne soic szniki. 
Mrozem śoięte z ust wzlatują pary  gęste słupy; 
Id ą  — idą, ku północy. Drogoskazem — trupy...

U ą  — idą; krok icb ciężki; nahaj go podsyca;
VV pętach wlecze się na końcu — szkielet, mę

[czennica.
W  rany wpiły się żelaza... Wlecze się cichutka — 
A na piersi —we woreczku —polskiej ziemi grudka...

Pani Hanno -  pani Hanno — twej młodości szkoda; 
Krew i mleko byłaś wciora, — dsiś gdzie twa

[ uroda?
Pani Hanno — pani Hanno — szkoda twej młodośei 
W czora oczy posąg nęcił, — skóra dziś i k o śc i..

Nie napróżne łzawem okiem rzucasz ty zi siebie: 
Po.ski już n,:e ujrzysz twojej, jako  Bóg na niebie; 
W krótce w lodach ty  Sybiru oezy zawrzesz dumne: 
Każ-że ziemi zeschłą grudkę włożyć sobie w 

   [trumnę...*)

fei. *) 84oj luj męozenniej w kopalni sfbirskifj przed
stawia rozgłośny obraz p. Jacka Malczewskiego.

żna u niżej podpisanych, lub też n iolektorek, przez 
nas uproszonych, wreszcie w ledakcjach pism pol
skich pod rubryka : „01 Polek".

Nie wątpimy, że w c!ągu roku urośnie suma 
pokaźna, bo kióraż z nas nchylićby się w tym razie 
chciała! A jakże szczęśliwe będziemy, jeżeli przyczy
nimy się do ustalenia instytucji tak potrzebnej, a tak 
dobroczynnej w skutkach! Będzie to dzieło pamiąt
kowe, godne chwili obecnej, znamionujące dojrzałość 
naszą i świadczące o żywotności naszej narodowej.

Bóg, w którym ufność pokładamy, pobłogosławi 
naszym zamiarom i staraniom."

Na cześć Len rtowicza odbył się w Tarnowie 
d. 9. bm. wieczorek, o którym donoszą nam z tego 
miasta następujące szczegóły: Zagaił wieczór prof. 
H , pięknie opracowanym odczytem, o życiu i pra
cach poety. Dalej wzięła udział w wieczorze orkie 
stra amaiorska i chóry męskie „Kóika przyjaciół mu
zyki", pod kierownictwem p. A. i wywiązały się z 
swego zadania znakomicie. P. J. odśpiewała swym 
milutkim głosem dwie piosnki, za co ją też publi
czność nagrodziła rzesist-mi oklaskami. Uroczem 
zjawiskiem była na estradzie p. N , kióra powitana 
burzą' oklasków, zadeklamowała z wdziękiem „Wio- 
chnę" Lenartowicza. Z wieczoru tego odnieśli wszyscy 
uczestnicy baideo miłe wrażenie.

Z Rzeszowa otrzymujemy, z prośbą o umie
szczenie, następujące pismo: „Z odby ego w dniu 5. 
bm. Drzedstawienia amatorskiego, na którem odegraną 
została ł-aktowa komedja Bałuckiego pt. „Klub ka- 
wali rów" na dochód dokończenia budowy gmachu 
„Sokola", uzyskaną została ogólna suma 198 zł. 65 
centów, z której — po odtrąceniu drobniejszych wydat
ków w kwocie 44 zł, 41 e t, jakoteż za przedmioty, 
nzoyte do inwentarza za 41 zł. 85 ct., co razem 
wyniosło sumę 86 zł. 26 ot., oraz po zapłaceniu 
muzyki 15 zł. — pozest1 ło czystego dochodu go
tówką 97 zł. 39 centów. Oprócz kwoty tej zostaje 
do odsbrauia owe 15 zł., zapłacone muzyce, gdyż — 
za starauiem p. Rajmunda Baczyńskiego, kapitana 
40. pp. — dozwolono tę sumę potrącić sobie Soko
łom przy następnym, mąjącym się wkrótce odbyć 
„spacerowym koncercie".

Podając to sprawozdanie do publicznej wiadomo
ści, poczuwamy się zarazem do miłego obowiązku, 
abywszy8tkim paniom amatorkam za poniesione trudy,
• raz obfita zaopatrzenie zakulisowego bufetu; panom, 
biorącym czynny ndział w przedstawieniu; pani Zofji 
nr. Wallis za ofiarowane drzewka; p A. za niezmor
dowaną pracę i śliczne udekorowanie sceny, pp. re 
żyserom i suflerowi; wszystkim ofiarodawcom i tym, 
którzy w czemkolwiek przyczynili się do ułatwienia 
nam naszego trudnego zadania ; nakoniec tej szano
wnej publioziiuści, co tak chętnie pospieszyła z po
mocą *nasz »ma dzielnemu „Sokołowi", złożyć tutaj ser
deczne dzięki. Za komitet: Klementyna Arvayowa. 
b r .  W iktor Zbyszewski.u

Okradzenie poczty. Konduktorowi, wiozącemu 
z Cze-niowiec pocztę i kasę kolejową do Lwowa, skra
dziono onegaj w pociągu osobowym puszkę z pie- 
niądzmi, zawierającą 6.000 zt. Pieniądze wysłała 
stacja w Czerniowcazh do głównej kasy kolejowej we 
Lwowie. Paszkę tę, a raczej małą kasę źelizną wy
kradł1 nieznani dotąd sprawcy z wozu pakunkowego. 
Na szczęście około południa znaleziono i kasę i pie
niądze w niej nad brzegiem Prutu obok mostu kole
jowego. Sprawcy nie zdołali rozbić silnego okucia 
kasy, Wdrożono w tej sprawie dochodzenie karne.

Morderca. Przed sądem przysięgłymi w Ozer- 
niowcach stawał Nicefor W o ł o s z a n ,  ped zarzu
tem zamordowania w styczniu br. dziewczyny, Ził 
S t a r c z a k  w przystępie zazdrości. Skazano go na 
śmierć przez powieszenie.

Morderstwo w biały dzień W Wilnie d. 5. 
b n . w domu starozakonnyoh Natkmów przy placu 
Ratuszowym, spełniono ohyaną zbrodnię. O godz. 11. 
rano do mieszkania Natkmów, gdzie 50-letnia go
spodyni śniadała pospołu z 20 letnią eórką, wpadł 
syn stróża miejscowego Marcina, Józef Kozłowski, 
wiros.Dk zaledwie pełnoletni, i siekierą zadał cios 
matce, a następnie oóroe. Nadszedł n„ to kuzyn 
Natkinów, księgarz, Leon Ass. Zbrodniarz i jtgc 
ciężko zranił. Zbiegając wrrszcie ze schodów, spo
tkał służącę Natkinów i tę również ugodził siekierą. 
Hałas i jęki ofiar zwabiły sąsiadów. Natkinowę, 
Natkinównę, Aasa i okaleczoną służącę zawiezione 
dc pobliskiego szpitala Sawie:. Natkinowa umarła; 
życie Aasa i Natkinówny znajduje bię w niebezpie
czeństwie; służąca odniosłs. lekką ranę. Wkrótce po 
spełnieniu mordu zbrodniarz oddał się „ m w ręce 
policji, oświadczając, iż dopuścił się mordu przez 
zemstę za złe traktowanie s:ebie przez właścicielkę 
domu. Znano go jako nałogowego pijaka i awan
turnika.

Sen8&Cyjny proces rozegra się niebawem w 
Niemozech. Widownią czynów zbrodnicznycn, o które 
idzie, był częścią Berlin, częścią Hanower. Banda 
i 45 oszustów, należących do wyższych warstw spo 
Rożnych, sya.emstycznie za pomocą fałszerstw ogry
wała w kaity łatwowiernych znajomych lub okoli 
cznościowe ofiary. Dr niesienie do prokuratorji wyszło 
od pownego magnata szląskiego, który do oszustów 
przegrał 27 00C marek.

Cbsan Wilhelm, jak opowiadają dzienniki ber
lińskie, z wielkiem zamiłowaniem używe telefonu, 
znajdującego się w pokoju przybocznego adjutanta. 
Bardzo częs.o daje cesarz przez telefon bezpośrednie 
rozkazy poszczególnym władzom administracyjnym. 
Nie potrzeba dodawać, że aparaty pałaouwe obsługi
wane są przez urząd telefoniczny jak najsumienniej. 
Jeśli oesarz poleci połączyć drut z wysoko położo- 
nemi osobami, wszysor urzędnicy odstąpić mnsią na 
kilka kroków od drutów docóty, dopóiri cesarz nie 
da zwykłego znakn zamknięcia rozmowy. Ro. mawiając 
z urzędnikami, znajdującymi się w biurze, rozpoczyna 
oesarz rozmowę słowem: „Rozkazuję" ..

Gwałtowny roąi. Frzykry wypadek wydarzył 
się d. 4. marca w trybunale w Annoey. Małżeństwo 
Henri, starające się o rozwód, znajdowało się u pre
zesa trybunału, celem pogodzenia się. Podczas gdy 
poni Henri opowiadała o szczegółach sprawy, mąż 
jej z przyległego pokoju nagle wpadł i wydobywszy 
rewolwer, dał sześć strzałów do małżonki. Jedna knla 
t ’afi_a p. Henri, rauiąc ją niebezpiecznie. Szósta kula 
przebiwszy drzwi gabinetu prokuratora, raniła w 
czsło po nad brwią p. Bonfaute’a, kapitana 30. p. p. 
Pomimo nagłego przerażenia i zaj.cia się ofiarami, 
zdołano mordercę zatrzymać.

Loterja Wł0SK& straciła, według Berlirisr Ta- 
geblattu, wielką sumę pieniędzy na juoileuszu pa
pieskim. Znaczna bowiem liczba osób postawiła wy
sokie stawki na cyfry 50 i 80, jubileuszową i wieku 
papieża. Trzeba trafn, że numera te właśnie wyszły, 
przynosząc rządowi włoskiemu straty, lecz zarazem 
loterji reklamę.

Niewinnie SKazany. Dwanaście lat temu pałac 
Unter de Selegg, w kantonie szwajcarskim Turgo- 
wijskim był podpalony. Podejrzenia skierowały się 
na właściciela radcę kantonu Lautersohlagera, który 
pomimo energicznego zaprzeczania, skazany został na 
lat 6 ciężkich robót, lecz nie odcierpiał eałej kary- 
gdyż wkrótce zmai ł. Kilka dni temu dawna służąca 
i 1 azanego przyznała się na łożu śmierci do podpa
lenia pałacu. Biedny skazaniec nie miał nawet tej 
pociechy, aby być za życia zrehabilitowanym.
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Dar. P. Karol P r z y b y l s k i ,  obywatel miasta 
Lwowa, ofiarował na rzecz ubogich miejscowych bez 
riżnicy wyznania kwoię 50 zł.

Za ten dar składa niniejszem prezydent miasta 
szanownemu dawcy podziękowanie.

(m) Sprawozdanie nasze z obohodu 25-le- 
t niego jubileuszu Tow. wzajemnej pomocy oficjalistów 
prywatnych uzupełniamy podauiem w 'osłownem 
brzmieniu przemówienia członka rady nadzorczej p. 
M y s z k o w s k i e g o .  Przemówił on w te słowa:

Dostojni i szanowni panowie ! Jako delegatowi, 
wybranemu przez połączone powiaty Lwów-Gródek do 
rady nadzorczej Towarzystwa, które dzisiaj obchodzi 
jubileusz 25-letniego istnienia'swego, przypadł mi w 
udziale zaszczyt zabrania w tern dostojnem zgro
madzeniu głosu, aby imieniem rady nadzorczej, tej 
najwyższej magistratnry naszej instytucji wypowie
dzieć skromne słowo podzięki, przedewszystkiem obe 
cnym tu dostojnikom naszego grodu i dootojnym 
mowcom za żyozliwośó, dla naszego Towarzystwa oka
zany nietylko przez udział w niniejszej uroczystości, 
ale także zaznaczoną w pochlebnych słowach uzuania. 
Zaiste ! zaszczytna to dia nas manifestacja, która jest 
nam tern cenniejszy, ile że w niej radzi w.dzimy do
wód tego, że Towarzystwo nasze zyskuje sobie uzna
nie w  coraz szerszych kołach j w  najwyższych sfe
rach naszego społeczeństwa. To nam dodaje otuchy 
na przyszłość, to nas zagrzeje i zachęci do dalszej 
pracy i starania, aby Towarzystwo nasze się rozwija
ło, potężniało i postępowało pewnym krokiem n-przód 
po wytkniętej drodze, której celem jest wzajemna 
pomoc.

Za wszystkie tedy objawy życzliwości, za wy
razy uznania i słowa zachęty wynurzam imieniem 
rady nadzorczej serdeczne podziękowanie ouecnym tu 
dostojnym osobom i wszystkim naszym łaskawym 
gościom, którzy udziałem swoim przyczynić się ra
czyli do uświetnienia tego obchodu. Niech mi też 
wolno będzie z tego miejsca wyrazić szczeią podziękę 
wszystkim naszym dotyoh czasowym dobrodz’8jom, 
którzy nie poskąpili i nie skąpią swej ofiarności na 
rzecz Towarzystwa, .niemniej tai tym mężom dobrej 
woli, a poczciwego serca, którzy nie żałowali i nie 
żałują swej pracy i trudn, aby bezinteresownie słu
żyć celom Towarzystwa. Dziękujemy wszystkim za 
wszystko dobre, cokolwiek dla instytucji naszej 
zdziałali.

Z Towarzystwa oficjalistów prywatnych.
Drugie posiodzeDie rozpoczęło się onegdaj o godz. 4. 
popołudniu sprawozdaniem komisji legitymacyjnej
(ref. p. Gostyński), która przedłożyła wnioski co do
weryfikacji wyboru delegatów. Wszystkie wnioski 
przyjęto bez dyskusji.

Nastąpiło sprawozdanie komisji p e t y c y j n e j
(referent p Stadnicki). Kilkunastu petentom przy
znano jednorazowe zapomogi.

Stypeudjum z fundacji im. Zawadzkiego w kwo
cie 80 zł. rocznie przyznano sierocie po oficjaliście,
Edwardowi Morawieckiemu.

Stypendium z fundacji im. Stupniokiego w kwo
cie 80 zł, rocznie przyznano sierocie po oficjaliście 
prywatnym, Natalji Grychowskiei z Zatora.

Na ten o godzinie 7. zamknął przewodniczący 
posiedzenie.

Trzeoie posiedzenia rozpoczęło się o godzinie 
10. rano. Przewodniczył prezes hr. St. Zamoyski. 
Z porządku dziennego referent komisji administra- 
cyjnej, p. Zająozkowski, przedłożył wnioski, dotyczące 
atutu i regulaminu dla biura towarzystwa. Komisja 
wnosi między innemi utworzenie nowej posady sekre
tarza z płacą 1300 zł., qoinquenia dla urzędników 
bez ograniczenia liczby i przsniesienia władzy dyscy- 

: plinarnej z dyrekcji na wydział centralny.
Imieniem wydziałn centralnego przemawiał p. 

■r runowioz, który zaproponował podwyższenie r łac 
dyrektora i kancelisty, oraz zaprowadzenie 5°/„ 
trienniów w miejsc* 10°/„ quinqueniów.

-ad temi . wnioskami przeprowadzono bardzo 
wyczerpująoą dyskusją ogólną, w któr j brali udział 
pp. Wątorski, Myczkowski, Krokowski, Stadnicki, 
Raichard, Dołżycki, Graud poczem odrzucając wniosek 
odraczający p. Myczkowskiego, przystąpiono do dy
skusji szczegółowej, w której przyjęć wnioski na pod
wyższenie płac sekretarza i buchaltera, a następnie 
uchwalono regulamin dla biura.

Z kolei nastąpiły sprawozdania o petycjach w 
sprawie restytucji praw członków, którzy z powodu 
niewpłacania wkładek, zostali wykluczeni z grona 
członków. Zgromadzenie uchwaliło załatwić przy
chylnie tylko te petycje, które były poparte przez 
wydziały powiatowe towerzystwa, — wszystkie iane 
odesłano do wydziału centralnego do zbadania i sto
sownego załatwienia.

W końcu uchwalono wybrać komisję-matka, 
której zadaniem będzie, przedstawiać zgromadzeniu 
wnioski co do składu poszczególnych komisyj.

P. Rajuhard postawił wniosek, aby obrady zgro
madzeń rały nadzorazej towarzystwa były stenograf)- 
wane, a następnie sprawozdania ogłaszane drukiem. 
Motywując swój wniosek, pozwolił sobie p. Rajchard 
użyć zwrotu, „iż w ten sposób zgromadzenie nie bę
dzie zdane na łaskę dziennikarstwa, które czasem 
lakta przekręca". Jako dowód, przytoczył mówca 
sprawozdanie z bankietu, zamieszczone w jednem 
z pism (w Kurjerzc IwowsŁ) w którem to sprawo
zdaniu włożono — zdaniem p. Rajcharda — w usta 
jednego z delegatów niesłnsznie słowa „jestem anty
semitą".

Kwestji tej nie chcemy tutaj bliżej roztrząsać, 
Ulusimy jednak zwrócić uwagę p. Rajcharda, że jeśli 
w,pomniał w ogóle „o łasoe dziennikarstwa0, uczynił 
to zupełnie słusznie. Często bowiem dziennikarstwo
*5»wiadcza istotnie „wielką łaskę" niektórym mo- 
weoiu na zgromadzeniach, przemilczając z ich mów 
“ ki* w co ty i wyrazy, które być może w pospiechu, 

® bardzo niefortunnie, a ze szkodą tak dla sprawy 
jak i dla nioh eamy0j1) były wypowiedziane.1 ..

D& tA ciąg zimy rozpoczął się onegdaj silną 
śnieżycą j uż od poluduła zaczął pokrywać śnieg 
ulice miasta, które wieczorem miało już wygląd pra
wdziwie zimowy. Komnnifcecja tramwajowa mogła się 
odbywać wieczorem tylko z wielką trudnością przy 
użyciu podwójnego *aprzęgu,

Z  „G w l»® d y “* W niedzielą dnia 12 b. m. odbę
dzie się w wielkiej sali Stowarzyszenia (przy nliey Fiańei- 
ukaiidiej 1. 7), P186 bitawienie amatorskie. Członkowie 
Stowarzyszenia odegrają „Koniki poine“, komedja w 3. 
Łutach Adolfa Walewskiego. Między aktami przygrywać 
bidzie orkiestra Sb p- P- P°ezątok o godzinie 7. wie
czorem.

Składki aa kolorowe okno wotywne do
katedry, które uraetwo lwowskie na Walnem zgromadzenia 
i wojem uchwaliło, nil wiele postąpiły- Diuga lista zawiera 
następujące ofiary: Grosz wdowi bezimienny 7 zł., S. Mar
kiewicz 10 z ł, ks. kanolerz I. Weber, E- Jędrzejowie* po. 
} zł., książę Urban Massalski 1 zł. 30 ct., razem 20 zł.  
30~et. — Znakomite rodziny tutejsze i sfery duehowre za
bierają się do fundowania pojedynozyeh okien w katedrze i 
kartoDj nawet do Dieh już są gotowe. Wobec tego braetwo 
będ :k musiała wkrótee zamknąć składki, a postanowienie 
® ®®°.w,De nęzyniu. Dalsze składki na okno wotywne, któreby 
pr edatowiało ślnby Juna Kazimierza, przyjmuje skarbnik 
bractwa S. Markiewicz w sklepie swoim w Rynku nr. 42. 
Uprasza się również, by tamże odesłano składki z prowincji, 
jeżeli w mysi bractwa na okno wotywne zbierać je 
zaczęto.

Wiadomości literack Lei artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w niedzielę o godzinie pół do 4 popołudniu 
„We'ście w świat“, komedja w 8- aktaeh Zygmuota 
Przybylskiego: wieczór o godzinie 7 „Ptasznik z Ty
rolu", operetka w 3. aktach Zeller’a; jutro w ponie
działek przedstawienie składane i „Rycerskość wie
śniacza®, opera w 1. akcie Mascagn.’ego; we wtorek 
po raz pierwszy „Ostatni akt®, dramat w 4. aktach 
Teodora Jeske-Choińskiego.

Z teatru. W setną rocznicę urodzin największe
go z naszych komedjopisa zy Aleksandra hr. F r e 
dr y,  odbyło się onegdaj w teatrze hr. Skarbka uro
czyste jubileuszowe przedstawienie, w którem ze zwy 
kłą u naszych artystów, w takich wypadkach goto
wością, wzięły udział wszystkie siły naszego drama
tu i komedji, tndzież najcelniejsze z opery i operetki

Obfity nader pregram podzielono na trzy części: 
na pierwszą i trzecią złożyły się urywki z najle
pszych dzieł scenicznych poety, drugą, wokalną wy
pełniły śpiewy pań Pawlików-Nowakowskiej i Bion- 
delli, tudzież panów Myszugi, Jeromina, B«rnhardta, 
Jerzyny i Zegarkowskiego.

Trudno, doprawdy, zdawać szczegółowe sprawo
zdanie z wieczoru, a raczej prawdziwej biesiady ar
tystycznej, jakiej onegdaj byliśmy uczestnikami — 
trudno ze względn na niezwykłą obfitość punktów 
programu, a po wtóre dlatego, że, nie chcąc nikogo z 
artystów skrzywdzić, musiałoby się chyba wszystkich 
po kolei wymieniać i każdemu oddać przynajmniej 
kilka słów pochlebnego uznania, a na to brak nam, 
niestety, miejsca. Ograniczymy się jedynie na stwier
dzeniu, że onegdajszy wieczór jubileuszowy uważali 
snać artyści nasi za pewien rodzaj szlachetnego tu r
nieju, bo wszyscy starali się prześcignąć w jakn-ij- 
lepszem spełnieniu swojego zadania. Wyjątek tylko 
godzi się uczynić dla gośoia na naszej scenie, który 
pospieszył także przyczynić się do oddania hołdu pol
skiemu Molier’owi. Gościem tym reżyser naszej ko 
medji, d. Trapszo (ojciec), długoletni artysta teatrów 
warszawskich. Wystąpił on wczoraj w roli Geldhaba, 
składając dowód, że nietylko dobrym jest reżyserem, 
ale zarówno także inteligentnym, uzdo^ionym i ruty
nowanym akto:em. Miłego gościa witano bardzo sym 
patycznie.

Przedstawienie onegdajsze zakończył piękny 
epilog pióra p. St, Rossowskiego, świetnie wygło
szony przez panią Stachowicz i obraz, przedstawia 
jący apoteozę poety.

Teatr był zapełniony publicznością , której 
więzszość wystąpiła w strojach balowych.

Dochód z wieczoru pomnoży zapewne znacznie 
fundusz budowy pomnika poety, mająoego stanąć we 
Lwowie.

„Ostatni akt.“ Repertoar teatralny zapowiada 
na wtorek nową oryginalną rzecz pod powyż
szym tytułem p. Jeske C h o i ń s k i e g o .  Dziś już 
możemy zapewnić, że jest to utwór niepospolity, a 
że znajdzie w artystach naszych wyśmienitych wyko
nawców, o tern ani na chwilę nie wątpimy. Role 
objęli pp. Fiszer, Chmieliński, Woleński, Transzo, 
Dębicki, panie Stachowicz, Cichooka i Sznage.

Z wystawy sztbk pięknych. Wczoraj wysta
wiono w naszym salonie sztuk pięknych „Portret hr. 
Alfredowej Potockiej® pędzla Jana Matejki.

Dzieło to pozyskał zarząd wystawy od właści
cielki tylko ua krótki czas.

Z życia artystycznego. Onegdaj przyjmowali 
pp. dr. Ziembiocy słynnego artystę belgijskiego Tom- 
sona, wraz z towarzyszącą mu śpiewaczką panią 
Różą Kablig. Wytworne salony znanych z zamiłowania 
w muzyce gospodarstwa, zgromadziły liczny zastęp 
miejscowych artystów i miłośników sztuki. Obecni 
byli pp. Tchorzniccy, Brajerowie, oraz pp. br. Bru- 
niccy, Neuhauser, Niewiadomski, Sohwarz, Skrzyński, 
Toth, Wolfsthal i Wszelaczyński. Miły ten wieczór 
upłynął wśród artystycznych produkcyj, w który, h 
udział wzięła paui RóżaKahlig, oraz pp. Wolfsthal i 
Neuhauser. Znakomity nasz skrzypek, ch.'nba naszego 
konserwatorjum i orkiestry operowej, popisał się 
Świetnie, obdarzając słuchaczy nader szczodrze najtfe- 
atowniejezemi numerami swego bogatego repertuaru 
koncertowego. Akompaniował mu z prawdziwym ar 
tyzuiem p. Neuhauser, którego znamy i cenimy za
wsze jako fortepianistę wj twornego. Produkcja ta 
wywarła wrażenie r !elkie, a zagraniczny gość wy
raża ł się z jak najżywszem uznaniem o grze naszego 
wirtuoza, obsypując niemniej pochwałami p. Neuhau 
sera — akompaniatora, jakiego radby posiadać. Pani 
Róża Kahlig zbierała liczne oklaski za swój piękny 
śpiew, a wśród ogólnego ożywienia artystycznego 
dała się uprosić i uprzejma gospodyni do zaśpiewania 
kilko, pieśni, które umie z uczuciem i z niezwykłym 
smakiem wykonywać.

„Jeszcze Polska nie zginęła". (Pieśni patrjo  
tyczne i  na odowe zebrał F r. B arański — Lwów  
nakładem Księgarni Polskiej. 1893.)

Rok żałoby narodowej nie przeszedł bez śladów 
w literaturze naszej. Silniej zadźwięczała znowu anta 
patrjotyczna, tak cioha w latach ostatnich; zadźwię
czała, by dać świadectwo, że nie zapominamy o aa 
szej przeszłości, zapatrzeni w przyszłość.

Na bardzo szczęśliwą myśl wpadła Księgarnia 
Polaka, wydając zbiór pieśni patrjotycznych, który 
właśnie mamy przed sobą. Zbiór ten składa się z 
dwóob części: z muzyki i tekstu. Część muzyczną 
opracował p. Fr. B a r a ń s k i ,  wybornie wywiązując 
się z swego zadania. Opracowanie melodyj jest wdzię
czne i łatwe, przystępne więc dla poozątkująoyen na
wet adeptów muzyki. Szło tu bowiem nie o popis 
kompozytorski, jeno o jak najwierniejsze zachowanie 
tych melodyj, które dziś jeszcze tkwią w pamięci 
wszystkich, z czasem jeduak przez to właśnie, że są 
popularne, uledz mogą zmianom. Szło również o dal
sze ich rozkrzewian.e nawet tam. gdzie uległy zapo- 
mnienin, lun gdzie niedość dokładnie są znane; oczy 
wista więc, że zbyt kunsztowna forma byłaby nieot 
powiednia. Na obfity dziaf muzyezny składa się 56 
numerów na 128 stronnicach.

Tekst jest jeszcze obfitszy (obeimnje 175 stronic), 
gdyż wiele różnych pieśni narodowych posiada jednę 
i tę samą melodję. Oprócz tego w zbiórka wspomnia
nym znajdnjemy także warjanty. Ponieważ wiele pie
śni śpiewanych przez cały naród w wędrówce swej 
z ust do ust, straciło legitymację swego pochodzenia, 
dobrze więc uczynił wydawca, restymując nazwisko 
autorów, o ile je można było stwierdzić

Tak więc wydany przez Księgarnię Polską zbiór 
uważać należy za pierwszy zupełny, a wzorowo zesta 
wiony śpiewnik narodowy. Ponieważ zaś i cena jego 
jest przystępna, sądzimy, że nie zabraknie go w ża
dnym szczerze polskim domu.

Nadmienić jeszcze winniśmy, że wydanie jest 
także pod względem typograficznym bardzo staranne, 
a barwna okładua, wykonanu w pracowni p. A Przy- 
szlaka, stanowi prawdziwą ozdobę tej książki.

Ląoznie zł. 31,537.900. Asygnacyj kasowych było w obiegu 
zł. 2,059.500.

Sospodarstwo , przemysł i handel.
1 '# rzyw . g a i ,  n K cyJny  B a n k  H ip o teczn y

Z dniem 28. lutego 1893 było w obiegu: 5°/0 listów hi
potecznych zł. 7,479.700, 5u/0 Premjowanych listów hipo
tecznych zł., 11,615.500. listów hipot. zł. 12, 4i2.7

Ostatnie wiadomości.
Otrzy uujeno y następujące pismo z prośbą o 

umieszczenie: Z powodu zajścia pewnych zc<ian 
w rozkładzie prac rady państwa, widzę się spo
wodowanym wyraźnem żądaniem prezesa Koła, 
odwołać termin zgromadzenia wyborców więk
szych posiadłości o k ręgu : Żółkiew-B-wa-Sokal 
i proeić o zjazd na 28 marca we wtorek, do 
Żółkwi, na goćz:nę 8. po południu w sali rady 
powia tcwej. Jonm ław  Rozwadowski.

Czesi są konsekwentni i ich opozycja nie 
bywa ogniem słomianym. I  w tej mierze może
my się uczyó od nich... Ot świeżo z tą sprawą 
znanego germanizatorskiego reskryptu dra Stre- 
m ayera. Nie poprzestali na akcji parlamentarnej, 
na interpelacjach i rezolucjach — które najczę
ściej miewają wartość jednodniówek — lecz sy- 
stymatycznie prowadzą dalej walkę z prezyden
tem najw. Trybnnałn. J a k  wiadomo, mnóstwo 
gmin czeskich, miejskich i wiejskich nawet, wnio
sło energiczne protesty przeciw rzeczonemu r e 
skryptowi językowemu Strem ayera. Naturalnie 
rada stolicy nie pozostała w tyle. Na czwartko- 
wem posiedzeniu magistratu pragskiego Młodo- 
czech Brzezuoysky zabrał głos i w dłnższej mo
wie domagał się spieszniejszego załatwienia 
kwestji protestn, aby się me wydawało, że stoli
ca, jako uprawniona reprezentantka krają, z u- 
mysłn tę sprawę drażliwą w nieskończoność 
przewleka. Odpowiedział mu burmistrz Scholz, 
że rada miasta przekazała kwestję protestu oso
bnej komisji, która też temi dniami przedłoży 
swej mocudawczyni odpowiednie wnioski.

Frankf. Ztg. zamieszcza rozmowę swego ko, 
respondenta paryskiego z ekskrólem Milanem 
z którn.i wynika, że Milan sprzyja w zupełności 
radykałom.

W Petersburgu obiega bardzo wątpliwa po
głoska, że dowódca gw ardii carskiej, jen Sze- 
remetiew nie zmarł na ndar sercowy, ale w sku
tek zamaohn nihilistów. Mianowicie udało się im, 
podsnnąć jenerałowi zatrute rękawiczki, które 
nosząc, wkrótce umarł.

Rada pausiwa.
Telegramy „Dziennika Polskiego.®

Wiedeń f i .  marca. {Z  izby posłów.) W  dal
szym tokn ro z p ra w y  nad budżetem ministerstwa 
rolnictwa poseł K o k o s c h i n e g g  wskazuje na 
wielkie spustoszenie winnic styryjskich, którego 
powodem filokscra i peronopera, nabtępnie ostro 
krytyknje akcję rzędową/przeciw filokserze podję
tą i zaleca sprawę ubezpieczeń od filoksery roz 
wadze rządn.

P. K a l t e n n g g e r  przemawia przeciw sku
pywaniu grantów chłopskich w cela powiększa
n i  terenów łowieckich, przez co stan włościań
ski w coraz większą popada nędze. Mówca do 
maga się uchwalenia niezbędnych d la |staua wło
ściańskiego projektów ustawodawczych i żąda, 
aby w tym celu odbyła się dwumiesięczna sesja 
rady państwa po świętach wielkanocnych.

P. D w o r z a k  uznaje rolnicze inwestycje za 
nader niewystarczające i nżala się na zaniebznie 
interesów rolnictwa w Czechach. Mówca doty
ka następnie sprawy trójprzymierza, przez zwo 
lennihów tak  wysoce wielbionego, i twierdzi że 
ofiary, na rzecz trójprzym ierza łożone, w żadnej 
mierze nie odpowiadają osiągniętym korzyściom.

N a wywody ministra handlu w sprawie nie- 
miecko-rosyjskich rokuwań, zauważa mówca, że, 
pomimo opora niemieckich agrarzystów. należy 
się spodziewać rychłego zawarcia niemieckc- 
rosyjskiego traktatu, który ula Niemiec jes t nie
tylko koniecznością prawno-państwową, ale wart 
jest nawet jednej całej armji. T rak ta t ten — 
zdaniem mówcy — wśród znacznie pomyślniej
szych warunków dla Niemiec aawarty będzie, 
aniżeli trak ta t niemie cko-anstrjacki dla Austrji.

Pf D r o r z a k  zwróuii się przeciw stronni
ctwom większości r ądowej, jaki sprawcom tra
ktatu cłowo-bandlowego, tego znamienia naszej 
słabości.

Austrjacko-niemiecki trak ta t handlowy nie 
dał gospodarstwom rolnym żadnego odszkodowa
n ia; nastąpił raczej ubytek w wywozie. Zarówno 
w Austrji, jak  na Węgrzech, spada,ą ceny zbo
ża. U bytek w wywozie bydła je3t następstwem 
samowolnych rozporządzeń rządu niemieckiego 
pi ze iw okolicom, wolnym od zarazy bydlęcej.

Mówca przemawiał za czeskiem prawem 
państwowem i oświadczył, że naród czeski za
wsze okazywał się gotowym do przyczynienia 
się do wspólnej pracy na podstawie równoupra
wnienia politycznego.

Pp. S k r z e p e k  i D o e t z  mówią o upadku 
stanu włościańskiego i przemawiają za systema
tycznym uwalnianiem synów włościańskich z woj 
ska na czas robót w poln.

P. D o e t z  występował przeciw otwarciu gra
nicy rumuńskiej z powoda groźnego niebezpie
czeństwa zawleczenia zarazy.

P. R o l s b e r g  wskazywał również na upa
dek rolnictwa.

Wiedeń 11. marca. Komisja przemysłowa 
uchwaliła 21 głosami przeciw 7 odbycie ustnej 
ankiety i ogłoszenie komisji za ciągłą.

P. C z a j k o w s k i  zgłosił wotum mniej
szości.

Przedstawiciel rządowy W e i g e l s p e r g  
oświadczył z polec ni a minibtra, że rząd nie 
chce żaĆDego wywierać wpływu na powzięcie 
uchwały o ankiecie, gotów jest atoli współdzia
łać z komisją i pragnie przedłożyć nagrom a
dzony m aterjał.

Wieaeń fil. marca. (Z  izby posłów.) Na dzi- 
siejszem posiedzenia minister skai bu przedłożył 
projekt ustawy, zaprowadzającej ostęplowauie za
kładów bookmakeiskicb; następnie uzupełnienie 
ustawy o podatku od nsfty.

Z 'Orządka dziennego przystąpiono do dal
szej debaty nad budżetem ministerstwa rol- 
niotwa.

Minister F  a i k e n h a y n  zabrał głos i oświad
czył, ż e r z ą d  u d z i e l i  w y s t a w i e  k r a j o 
w e j  we  L w o w i e  t a k i e j  s a m e j  s u b w e n 
c j i ,  j a k i e j  u d z i e l i ł  w y s t a w i e  p r a g  
s k i e j .  O b u d o w ę  p a w i l o n ó w  r z ą d o w y c h  
n a  p l a c u  w y s t a w y  t o c z ą  s i ę  j u ż  r o k o 
w a n i a ,  g d y ż  r z ą d  p r a g n i e ,  a b y  t e  g a 
ł ę z i e ,  k t ó r e  s ą  p o d  j e g o  z a r z ą d e m ,  
b y ł y  g o d n i e  r e p r e z e n t o w a n e .

Wiedeń 11. marca. Dziś wniesioną została 
przez rząd ustawa uzupełniająca do ustawy o 
podatku naftowym, mianowicie idzie o opodatko- 

oowanie odpauków z rafinerji.

Telegramy „Dziennika Polskiego/
Paryż 11. marca. W  procesie panamskim 

zeznał świadek deputowany C h a u t a g r e l ,  iż 
pewne indywiduum usiłowało w imieniu L e s s e -  
p s a  podczas ja zd y  w wagorie przekupić go pół 
miljonem franków. Pomiędzy innymi świadkami 
przesłuchano także F l o q u e t a .  Nasampruód na 
wezwanie przewodniczącego, L e s s e p s  powtó
rzył w obecności F lcqueta zeznanie, że za po
średnictwem A r  to n  a był u Floquefa przed za- 
wotowaniem ustawy o losach penamskich. Flo- 
quct (naonczas minisiter) objawił mu ambaras 
rządu wobec bulanżyzmu i żądał pomocy do 
pozyskania pewnych dzienników. -  Powtórzył 
mu (Lessepsowi), co już przedtem mówił Ar- 
ton i żądał na ten cel 300.000 franków — 
„Byłaby to — rzekł — dla nas wielka przy 
sługa, a nie widzę w tem nic złego". Zapowie
dział, że przez Artona da Lessepsowi wiado
mość, które dzienniki dostać mają pieniądze.

Kiedy F  1 o q u e t mówi, „zachowanie się 
mego rządu wyższe byio nad wszelkie podej
rzenie", powstaje na galerji śmiech i hałas. 
Przewodniczący zleca opróżnienie galerji.

Na zapytanie obrońców zaprzecza Floqnet, 
jakoby nawet znał Artona, Herza i Reinacha.

F l o q n e t  odrzekł, iż najformalniej zaprze
cza zetnaniom Lesuepsa. „W owym dniu — było 
to 18 dni po zawotowaniu mi 1,200 000 funduszu 
sekretnego — nie mogłem twierdzić, iż brak mi 
pieniędzy dla dzienników."

L e s s e p s  podtrzymuje zeznania, F l o q u e t  
energicznie ponownie zaprzecza.

Następny świadek C l e m e n c e a u  przyzna
je, iż starał się skłonić Lessepsa do wypłacenia 
Reinachowil dalszych sum dla ułatwienia mu (Rei 
nachowi) rozwikłania sprawy z Herzem. Czynił 
to w interesie rzeczpospolitej, bo w czasie roz
kw ita bulanżyzmu sprawa Herz-Reinach stać się 
mogła niebezpieczną.

Dalszy świadek eksminister F  r e|y c i n e t ze
znaje, iż Ranc i Clemenceau prosili, żeby użył 
wpływu na Lessepsa, celem powstrzymania spra
wy Reinacha od wejścia na drogę sądową, a to 
w interesie republiki. Poprosił do siebie Les- 
sepsa i mówił z nim. O jakiejkolwiek Dresji nie 
ma mowy.

L e s s e p s  obstaje przy presji; przyznaje je
dnakże, że F reycinet istotnie nie żądał korzyści 
dla siebie, a tylko działał w interesie repu
bliki.

Na tem posiedzenie przerwano.
Londyn 11. marca. Sekretarz stanu w mi 

nisterstwie wojny C a m p b e l  1-B a n n e r m a n  
bronił budżetu przed wywodami W olm era prze
ciw systemowi wojskowemu. Nikt w Anglji nie 
myśli o prowadzeniu wojny na lądzie stałym 
Anglja potrzebuje wojska dla Iudyj, do obrony 
kolonij i kraju. Wniosek W olmera odrzucono bez 
głosowania.

Londyn 11. marea. W  izbie gmin oświad
czył G r l a d e t o n e ,  że w obotę wystąpi z wnio
skiem, aby drugie czytanie p r o j e k t u  i r 
l a n d z k i e g o  odłożyć na dzień 16. marc^

W o l m e r  w rozprawie szczegółowej wystą
pił przeciw uchwaleniu budżetu wojenego, oświad
czając, że obecny system administracji wojsko
wej nie zapewnia ani należytej oszczędności w 
czasie pokoju, ani wydatnej działalności dla 
obrony krajn.

Waszyngton 11. marca. Prezydent C l e > e -  
1 a n d cofnął trak tat o zajęciu wysp B a w a i , 
przedłożony senatowi przez Harrisona.

Territet 11. marca. Cesarz znów odroczył 
wyjazd.

Berlin 11. marca. Przy głosowaniu w pier- 
V8zem czytaniu odrzuciła komisja wojskowa »a- 
ragraf 1. UBtawy.

Wiedeń 11. marca. Węner Ztg. ogłasza : 
Inspektorem fachowym nauki rysunków dla G a
licji i Bukowiny miaBowany profesor państwo
wej szkoły realnej we Lwowie, AntODi S tefa
nowicz.

Wiedeń 11. marca. W edług doniesienia
Faterlandu, książę prymas węgierski wręczył 
prezesowi gab.netn p. W eckerlemu adresy epi
skopatu wągierskiego, wystosowane do cesarza i 
rządu węgierskiego. Adres do cesarza wyraża 
z naciskiem przekonanie, że w razie urzeczywi
stnienia kościelno-politycznego programu rządu 
węgierskiego, zostałyby obalone odwieczne insty
tucje W ęgier, wywołałoby to trudne dc przewi
dzenia zawikłania i wstrząsnęło w podwalinach 
Kościoł katolicki. W  chwili, w której Danki 
przewrotu zagrażają tronom i państwom, należy 
unikać wązystkiego, co osiabia ducha religijnego 
ludów Podkopałoby to zresztą i wierność p ra
wdziwych katohków dla tronu. Episkopat koń 
czy prośbą, ażeby cesarz, jako opiekun Ko- 
ścięła, nie dopuszczał żadnych niebezpiecznych 
dla Kościoła nowatorstw.

Adres do ministerstwa wyłuszcza wyczer 
pująco w pięciu rozdziałach] wyznaniową przy
należność dzieci z małżeństw mięsz&nyob mówi 
o m etrykach stann cyw unego, o recepcj? ży
dów, o swobodzie wykonywań a obrzędów reli 
gijnych, tudzież o ślubach cywilnych. W spra- 
w.e recepcji żydó /  oświadcza episkopat, *e 
nie ma nic do zarzucenia swobodzie wykony
wania religijnych obrzędów żydowskich. Żydzi 
są zresztą na podstawie ustaw zasadnmzych już 
równouprawnieni z chrześcijanami i używają 
całkiem na równi wszelkich praw obywatel 
skich i politycsnycb. Biskupi wszelako nie mo
gą zgodzić się ua t;.ką recepcję rsjigji żydo
wskiej, na podstawie które' powstałby między 
chrześcijańską, a żydowską religią taki wzaje
mny stosunek, jak  obecnie istnieje pomiędzy 
wyznaniem katolickiem a .nne-ni usnansm i wy 
znanian ‘ chrześcijańskiemu

Wiedeń 11 marca. N. fr. Prcsse donosi, że 
metropolici prawosławni w Serajewie, Mostarze 
i Zworniku wystosowali do bośniackiego rządu 
krajowego oświadczenie zbiorowe, w którem pro
testują przeciw odezwie Mosk. W ied  , wzywają
cej do zbierania starych ornatów i ksiąg kościeln. 
prawosł, dla cerkwi bośniackich ihercogowińskicb 
Zarazem oświauczają metropolici, że wystawione 
przez ten dziennik rosyjski w ponurem świetle 
położenie cerkwi prawosławnej w Boanji i Her- 
cogowinie jest kłamliwem zmyśleniem, gdyż K o
ściół wschodni w Losnji i Hercogowinie cieszy 
się zupełną swobodą i równouprawnieniem, a 
rzs,d krajowy w Bosnji stara się bardzo hoj
nie o zaspokojenie potrzeb wyznaniowych tego 
Kościoła.

Buda Peszt 11. marca. Ogłoszony dziś adres 
biskupów do cesarza i memorandom do rządn, 
mają charak ter polemiczny i zaostrzyły jeszcze 
sytuację. W  izbie Koloman T i  s z a  z siłą ude
rzył na Asbota za onegdajszą mowę przeć wko 
rządowi i liberalnemu stronnictwu. Tisza zaprze
czył, jakoby kiedykolwiek udał się był do pa
pieża o poparcie: nie czynił t*go tabze Kalnoky. 
Mówca przypomniał również, że eszcze w sześć
dziesiątych latach rozpoczął starania o obowiąz
kowe małżeństwo cywilne.

Budapeszt 11. marca. P rojekt nstawy, za- 
prowadzącej metryki cywilne, jnż gotów. We 
dług niego prowadzić będą m etryki na W ę 
grzech jedyn ie osoby, przez rząd mianowane. 
Duchowni wszystkich wyznań zasadniczo od 
prowadzenia m etryk są wyłączeni.

Berlin 11. marca. W parlamencie niemie
ckim występował minister wojny przecis w y
cieczkom socjalno - demokratycznych przewód- 
ców, skierowanym przeciw armji w ci„^n dwu
dniowej debaty. M ir'ster rzekł, że wycieczki 
tę są wyrazem nienawiści socjalno demokraty
cznych przewódców do armji, którą oni słu
sznie uważają za wał uebronny przeciw ich d ą 
żnościom.

Paryż 11. marca. Dzienniki radykalne do- 
magajit się powołania C a r n o t a  jako świadLa 
w procesie panamekim.

Berno (szwajcarskie) 11. marca. Do unji 
dla ochrony własności i.terackiej i artystycznej, 
poczynającej się 1. lipca, przystąpiły : Niemcy. 
Belgja, Hiszpanja, Hajti, W łochy, Luksemburg, 
Monaco i Czarnogóra.

Madryt 11. marca. Minisler m arynarki co
fnął swoje podanie o dymisję, i przesilenie gabi
netowe jest na razie ocbylone.

St&mbuł 11. marca. Rada ministrów przedło
żyła sułtanowi uchwałę, projektującą urządzenie
wystawy powsze hnęj w Stambule.

W lederi 11. marca. I 'o zamknięciu giełdy lołudnio- 
wej notowano: kredyty 339 87; węg. kredyty — ;
anglosy —1 - ; laenderbanki — — ; sztaebany 309-25; 
lombardy 107 25; elbethale 241- 2 ; tytoniowe 180 75: 
alpiny Ib 90; renta majowa 98 92. węg. złota 115-5C ;
austr. k o ro n o w a ; węg. kor — — ; tireekie lor
49 - - .

J tie rlfii U. marca. Giełda wieczorna, kuraa koń
cowe. (W  nawiasie podane erfry oznaczają porówna
wczy kur* wiedeńaki t. zw. W ien-ę r P a r  i t a t.) Kre
dyty 183 30 (33y-73j; lombardy 4a 60 ( 07 52) ; węg. renta 
złota —•— (—•—)

N A D E S Ł A N E .

HOL J O N A S Z
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 
p r z y j m u j e  z g ł o s z e n i a  do

K onw ersji
4% gelic. obligacyj indemnlzacyjuwcb i de

SubsJcf ypcji
gallc. potyczkę krajową, nie policzą- 

Jąc za te czynno&cl żaduej zgoła pr6wlvjS.
Ostatni termin do 15. maron r. b.
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli

czenia prowizji. 1016 1—?
K apuje i sprzedaj* wszelkie papiery 
wartościowe i monety po najdokładniej

szym .  ursle dziennym.
Promesy ao wszystkich ciągnień.

Spyalisia ctaia siania i igerjcajci

ii;. M m l  F o i M i
po odbyciu speejalnycó etudjuw na klinikach prof. Fourmeri 
De8xnere w P a r y ż u ,  Lassar* w B e r 1 i n ie. Vopesjgo 
w W ie d n iu ,  zamieszka' przy ulicy Sob»8kiegL 10, 
10'4 Dou przechodni z ulicy Wałowej 1. 9. i _ ?

Ordynuje od I I .  do i?. I od 3. flo 5. 
200 dc 300 zł. dochodu miesięcznie

osiągnąć można kapitałem 800 do 10 30 zł. przy małem rj- 
zrku, przez dzienną spekulację g.ełdową, za pośrednictwem 
doświadczonego fiuansist,. Powierzony aapitał denonuje pę 
na imię klienta w pierwszym Bankn wiedeńskim. — Naj- 
lepsze referencje ze strony galicyjskiej klienteli. Adres: 
„ S o l id  n u d  R e n t a b e l “ postlagerad Effeetenbosse 
W i e n -____________ 138. 1—3

Zwraca się uwagę na anons, dotyczący wysprzedaży 
w handlu

A. Mańkowskiego
(Impretsa). we Lwowie. 1326 1—?

Przypominam, że depozytorami W ina C h a s g a in g  
we Lwowie pa. Mi-olasch. Rucker i Wewióraki

Zwracamy uwagę na insprat: Wielkie magazyny du
Printemps w Paryżu.

•OO b Przeciw katarom
oddeclkowycU, przy kaszlu, 

i innych przypadło- 
g a r d ł a ,  używaną bywa przez lekarzy 

ze skutkiem

njb  g  IBES _" w ó d « minwaiiui
&2CZAWA ALKALICZNA

albo gama lub tnięszana z ciepłem nuekiem.
Działa ona łagoanit rozwalaiająeo, orzeźwiająco i 
uspokajająco, sprowadza wydzielanie flegmy i jest 
w podobnyeh wypadkach znakomicie wypróbowana

N o w o ś ć  I I I
W A S M U T H A  K Ó Ł K A  N A  O D C IS K I,

w zegarkach. — Zegarek 8 0  ct.
Na p r o w i n c j ą  o d w r o t n i e .

Poleca

D R O G U IfiR JA
p o d

„Czerwonym Krzyżem"

Lwów  
J agiellohsłka 

1 . 8 .



hm nntenrtwfc f k i i L N m  POLSKI z dnia 12. Marca 1B93 r.

Pew na pomoc p rz y

gośccn, reumatyzmie
oguln«m osłabieniu nerwowem, newralgji, ischias, ner
wowych cierpieniaen żołądks, bola głowy, porażeniu, 
bezsenności, bolach krzyża, cierpieniach szpiku pacie
rzowego, zatkaniach i t. ' . daje uznany przez pierwsze 
powagi lekarskie uprzywilejowany, i regulować się dający

Aparat flo itoraia
201 s y a t e m n  p r o f e s o r a  d r a  V o I ty .  i —?

Odszczególniony i*-p]cmem uznania na wystawia w Kolotji nad Benem 
, ,  "remiowary wielkim medalem srebrnym w Weis 1890. — Złotym 

medalem na wystawie hygienicznej w Sztutgardzie 1890. — Wielkim 
medalem srebrnym na wystawie w Pradze 1891.

Prospekta ze świadectwami gratis do nabycia n właściciela przywileju.
A n g e n fe ld a , Wiedeń, I,, Schulerstrasse 18.

J a ł o w n i k

i  3 4  k r ó w
rasy Oldenburgskiej

jest jeszcze do sprzedania. 
Nikłowice, poczta Sądowa Wisznia

N a jw y ż s z e  o d z n a c z e n  i  n a  w s z y s t k i c h  w y  s t a -  
w a c h  ś w i a t o w y c h .

Najciężej posrebrzane zastawy i nakrycia wszelkiego^'
rodzaju, kasety wyprawne, serwisy ✓  t f S © ’

do kaw y, herbaciane trzonki
fo d  n a j p o j e d y  ń c  z s z  y c h 

aż do
n a j b o g a t s z y c h  

w wykonaniu.

. V "

©
A *

&  s j ę  >4
V '

Specyjalne 
a r t y b n ł y

dla
hoteli, restauracyj 
i kaw iarń, jakoteż 

pensjonatów i menaiy 
i t J.

Nakład srebra jest na każdej, 
sztuce stemplowany, i akoteż [ 
uazwisko

Państwo Jastrząbka pod Czarną
rozsyła za zaliezką pocztą lub koleją.

Sadzoniki
i nasiona leśne

starannie opakowane.
Nasion- świerka za funt klgr. 1 zł. 
Sadzonki sosna l i ż  let. silna po 45 ct. 

i 90 ct.
Sadzonki świerk a let. silna po 89 ct.

„ olszyna 2 let. „ 1 -i. 80 ct. 
1339 Z a  1 0 0 0  s z t u k .  1—8

J A N  
JAlćtZY2C-£-

.  ju b i le r  1 z ło tn ik
'  wa Lwowie, pf fcarjacdi

I  poleca swój bogato za- 
J. 'patrzony skład wyro
ić, bó w jubilerskich, zło-

całe CHRISTOFLE
i marża ochronna.

Jedyne zastępstwo czystego srebra.
12 ły ż ek  7.1. 1 7 — 12 ły ż . do oz kaw y 7*—
12 grabków
i 2 nożów  
’ 2 w idelczyków
12 nożyków
13 ły żeczek

Po cenie fabncznej u Juljana Strzeleckiego, złotnika we Lwowie.

1 chochla 5’30
17*— : i  ch o ch e lk a  3 ’20
15*— ! t  ły ż k a  do ja r z y n  4 — 
75k— ' 2 p o d s taw ek  8-25 

i*—  • i w id e lec  do sa ła ty  1*50

H a l i s i d a y ' a

pod gwarancją bozpieoane od burzy

Uotiiry wietrzno
dla celów zaopatrzen ia  w w od ę, 

f  oraz pom p i zakładów w od ociągow ych  

v wszelkiego rodzaju, dostarcza ‘tiżynier

Józef Friedlaender,
W ie d  a .i 3 . B e z i r k .  A m  T a b o r  JT r .  13 .

223 1—8

w i z d y  p ł y n  r e s t y t u c y j n y
Woda do mycia dla koni.

C e n a  f l a s z k i  1 z I. 40 ct .

Od 30 la t w używaniu w masetarniach nadwornych, oraz w wię
kszy eh stajniach wojskowych i cywilnych, dla wzmocnienia pr 1 
i po w islkijh utrudzeniach, w wypadkach skręesnia, zerwania, zeszty

wnienia ścięgien itd., uzdalnia konia do trenowania.

Do nabycia w aptekach
i drofluerjach < r f S v ^  Ausiro-Węgier.

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y  1303
F r a n c is z e k  3 a n  K w i  z d a ,

1—15

e. i k. austr i kril. rumuó. Nadworny do«tawca, aptekarz okręgowy 
w  K o r n e u b u r g u  pod W i e d n i e m .

Należy uważać na powyższą markę oyhronną i żądać wyraźnie

Kwizdy płynu restytucyjnego.

Nowe wydanie książki

Gfl i  tarli
dawniejsze i nowe. Dokładne 
sposoby ich prow adzenia, po
przedzone krótką historją kart

Ułożył S t a r y  g r a c z .
Treść główna : Mariasz, Kiks, Wózek 

czyli Bicz, D ruibart, Kasztelan, Kupiec, 
Psnfil, Cliapanka, W ist (we wszystkich 
odmianatb), B oston, Preforans, (Wint 
(obszerniej opraoowany z wszelkie mi ed- 
mianami), Pikieta, Imperial, Ekart*,Bezik, 
Rams. Lambr, K w adr,1, Cynkwil.

Wydanie drugie poprawione. Cena
zł. 1. Z przesyłką zt. 1, kop. 60.
Skład głów ny -  księgarni Maury
cego O rgelbranda  ̂ w Warszawie, 
naprzeciw posągu Kopernik s.

Do nabycia w kdfjgt\rni

Seyfarthi i Czajkowskiego
we Lwowie, isos j _ ?

Wyprzedaż
w Bandlu

A. Mańkowskiego
we Lwowie,ul. Halicka,!. 10.

|Z powodu wysprzedaży niezwy
kła 3pt Jobność nabycia tanio s t a 
rych  win : hiszpańskich, włoskich, 
greckich, francuskich, reńskich, 
węgierskich, austrjaekich, sta ry ch  
miodów — likw orów : francu
skich, holenderskioh i w ódek 
w rozmaitych smakach i gatun
kach, s ta ry c h  koniaków franou- 

I skich, rumu z Jamajki, araku  de 
jG-oa i de Batavia. f̂hiSTy an
gielskie. Starych O ttów  francu
skich. — Znpełna wyprzedaż 
kaw y, herbaty , rozmaityoh ko
rzeni, 0W0C0W południowych, 
św iec i t. p. - Wreszcie u rz ą 
dzenia sklepow ego i pokoju do 
śniadań. Zarząd m asy.
(Liów. .Im presja11)- 1325 i —2

NAKŁAD 
MAURYCEGO ORGELBRANDA 

w W arszawie.
Najdokładniejsze ze wszystkich tłumaczeń 

TOMASZA a KEMPIS

0 naśladowaniuJezusa CłirfEMl
z dodatkiem upomnień duchcwnych 
(X. Lamennais, w żadnem innem 

wydaniu nie pomieszczonych)
Wydacie piąte, poprawione i pomnożone. 
Przedrą! wierny z wydania niegdyś XX.

Missjonarzy w Warszawie.
Cena: na papierz" zwyczajnym 65 et., 
na welinowym z obwódkami koiorowemi

1 et. 56. W oprawach na różfef ceny.

Koronka, Litanja i Akty pokłonu

N. Ip  M i Szfóiilra si
Wydanie nowe. Cena 8 ct.

Skład w księgarni 
S e y f a r t h a  i C z a j k o w s k i e g o

w e L w ow ie. 1332 1—1

F f i M O C H I K
rutynowany

IiiiDflln ifaerpp,
kawaler, lat 27, z egzaminem bu- 

chalterji, poszukuje posady.
Na żądanie złoży odpowiednią 

kaucję. 1360 1 -1

BIURO W YW IADOW CZE 
S. Sa ta ły

Sykstuska 6. Lwów.

N a j w y b o r n i e j s z e  jj

Cukry d eserow e S
j które prze/ Szan. Odbiorców za naj- 1 
I lepsze uznane zostały ’ł, kilo miesza- £ 

nyeh zł. ji-20. |
| ‘/j kilo C aca< ( g»rc u s o w a n e
I w puszkach blaszanych zł. 1 -59. J
*/, kilo ©m elkolady I

po 80,230 et. i wyżej. i
l */, kilo mi©.s>g;iąVH

75 ot.
3 O l 6 -? .013 1 - 4

I HENRYK TRETES!a a
właściciel parowej fabryki czekolady 

| Lwów, ul. Kopernika I. 3. |

Mjwytteiszei mawiMwi Szanto sa cteiaic
z m i a s t a S a a z u  i g o l d b a c h t l i a t s k i e g G  o k r ę g u

c u n i i e l e  i r e g o
są do nabycia za 1.000 sztuk (loco Saaz) po 8 zł. tylko najlepsze przez

„Saazer Hopfen & Brauer Zeitung“
w  S a a r  N r . 75  ( C z e c h y ) .

Uprasza się o rychłe łaskawe zlecenia. Opakowanie sadzonek 
liczy się po cenie własnego kosztu. 1343 1—S

i

Niezbędną dla każdego gospodarstwa jest

Kathrsinera Knsippa Kawa Słodowa
z e  s m a k i e m  k a w y  z i a r n i s t e j .

Nastręczę ona niezrównaną korzyść, gdyż szkodliwe 
używanie mtzmięszanei, lub z surogatftini mięszanej ka
wy ziarnistej można usunąć, a w miejsce tego przyrzą- 
dzać sobie kawę bardziej sm akow itą, a przyte® 
zdrow s/ą i » ożywufejszą. — Niezrównana 

jak o  dod.itei( do kawy ziarnistej.
Wysoce polecenia godna dlf pań, dzieci i chorym

Falsyfikatów należy troskliwie unikać. 
W szędzie do nabycia. ’/, kilo po 25 ct

O R A N D S M A.a-A.8UfS DTJ

PriD tem iis
N O hJV E A C T E S .

B E Z P Ł A T N A  W Y S E ŁK A
Ilustrowanego ogólnego albumu, zawiera- 
ącego ryciny wszeilieh nowych ubiorów 
na P 3 R Ę  k-ETH lij, na żądanie za- 

frankowane i zaadresowane do

PP. 1ULES JALUZOT & Cic
m  P A R Y Ż U .

Również wj syłają nę bezpl atnie 
próbki różnych materyj, składających ko
losalne zapasy magazynów PRINTEMPS. 
Dokładnie oznaczyć w liście gatunek i cenę.

Wszelkie objaśnienia i instrnkeje nie 
zbędne do wykonania zamówień, jak ró 
wnież warunki wy.-ełki znajdują saę w ka
talogu. 1 Tyseika b e z p ła tn a  towar >w, 
które mają wartość m-jiuni j 2 5  franków; 
a zaś b e z p ła tn a  w y se ł/ca  n a w e t  
z  o p ła o e n ie m  c ła  za dodaniem do fa
ktury 15°/0 wartości towaru. 110 1-3

! Zm iana lokalu !
Mam zaszczyt donieść Szanowuej P. T. 
Publiczności , iż istniejący nd 20 lat 

pod lirmą : 1285 1—1

FELIKS KOWALSKI
R y n e k  1. 2 0 ,

Skład różnych płócien, stołowej bielizny, 
płóeienek, perkaii kolorowych, barcha
nów, tlaueli, wyroby pończoszkowe, jako
też Szirtiagów, Ohiflonów z fabryki Be
nedykta Schrella i Syna z dniem dzi

siejszym przeniosłem do kamienicy

JO. Ks. Ponińskiego Rynek I. 6.
Dziękując łaskawej P. T. Publiczno

ści za dotycbczisowe wzgiędy, polecając 
się i ualol łaskawym względom, pozostaję

z głębokim szacunkiem

F eliks Kowalski.

Alfred R«‘ssl, Opawa
Szlask austrjaeki 1054 1 —4

m r  z a ło ż o n y  w  roku. 1 8 57 *. 9 ®J
Handel .nasion h#owych i gospodarczych

p o l e c a
Całkiem pewnie kiełkujące nasienie wszelkiego rodzaju

hurtownie i drobiazgowo.
Próbki 1 cen u ik i bezp łatn ie  1 franko.

C a łk ie m  
za d a rm a

daję każdemn
uniwersalne uateni.

nożyce śtf&ione
doskonałe niklowane z l ‘3-kr"tnym 
sposobem użycia, kto sobie edkupi 
n/sterujących 20 dla każdego domo
wego gospodarstwa potrzebnych przed

miotów za zł. 3'3> ct.
6 dobrych łyżek stołowych,
6 grabków z jednej szt< ki,
2 „  noży stołow. z ang. klingą,
6 . „ łyżeczek do kawy.
2) sztuk z najlepszego metalu Brita- 
nia, .zatrzymującego srebrną barwa

Om tz la t 25.
Niekoaweniujące wymień.a się. Uzu
pełnienia doj tych zastaw można tanio 

dostać. 113 1--3 
Rozsyłka za pobraniem lub nadesła

niem pieniędzy przez

j$. P iusa , w  W iedniu, 
II., Gr. Stadtgułgasse 20

Prospetta i coiiniki wraz z ilustro
waną broszurką gratis i franco.

L. 846.

Licytacja szkartów.
W c.. k. głównej fabryce tytonia w Winnikach będą spraedane na 

pi iblicznej licj tacji szkarty drelichowe, zgrzebne, papierowe, sznurowe, 
żelaza stare i t. p.

Mający chęć licytowania, zechcą tataj nadesłać swoje oferty naj
dalej do dnia 28. marca 1898 o godzinie 12. w południe.

Oferty muszą być zaopatrzone stemplem na .50 ct., który 
przepisać należy.

Bliższe warunki można przejrzeć w tutejszym c. k. ekspedyeie 
w godzinach urzędowych.

W in ni ki, dnia 28. lutego 1893. 1345 l - l

Al A 8  W  1 Ę  T A !
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K  p o s e a r u
uratowane, całkiem czyste i bez skLzy towary zostały mi dant. ze z'eeaniem, 
sprzedania ich J » l t  * m i a i e j i ł z j c l i
partjacb »o  latlejbą**^ cenie. J»k°ść tcwarów jest znakomitą, 
ceny s \ zadz.wiająco tanie; poł ceny zwyałej kosztu, a wszystko jest bez 
błędu i  plam. W zapasie j e s t :

1200 zegarków szwajcarskich z plastyką, ze złotego bronzu, ze złotym
łańcuszkiem po zł 1'05 sztaka. . f i .

300 sztuk szwaj i, iąkjeh ^ a r ó w  Pf“ d ^ o w y ^ w ^ t y ^  « l= a

1750 SóliUU UUUl wuioniogu    . .
lepszej niedoznoszema Weby, dla każdej tani j > . , , .

4uó tuzinów jedwabnych chustek, z najlepszego Iyonskieg - J
żda s ttnka mny kolor, dawniej 12 zł., teraz cały tnain tylko zł. i  9 ,
można użyć także na szyję. . ,

1200 kompletnych serwisów z najlepszej karlsbadzkiej poree a j j  .  ‘ j 
nych w kwiaty i inne leko-aeje, składający'h 8ie z 1 P, ^JierkeJ 
w ,zy, 4 róż ycb półmisków, 1 sosierki i podstawki 
solniczki i 18 najpiękniejszych talerzy, wszystko razein tyiso 
Paczka d® tego 70 ct. . ,

25W kompletnych serwisów de >awy z najlepszej karlsbad.trej porcei.iiy, 
bogato w kwiaty, ptaki i złotem matowanych, składających się 
przepysznego zbiór, ika na kawę, i saiietanczarki 1 cukiernicy, 
ładnych ńliżaneb, 6 podstawek, tylko zł. 3-50. — Serwis herbaciany 
4 z ł , paczka do 1 serwisu kosztuje tylko 40 • t. ,

500 kompl. grup gospodarstwa domowego, składających s i ę  z 12 s itu s  
doskonałych nożOw i widelców, 6 łyżek doskonałych, 6 takichże ł} _

' żeczek. Wszystko z najlepszego srebra Britania. Dalej 6 podstawek 
pod noże kryształowych, o spodków okrągły h n wodę, 3 kubki na 
jaja posrebrzane i 1 sitko do herbaty. Wszys ko razeai t,lko  zł. 
4'50 — nie powinno brakować w żadnym domu.

8000 sztuk derek na konie, grubych jak deska, ciepłych, inoenych i p ra
wie nie iio .'użycia, szarych, z szerokiemi kolorowemi pasami, za 
sztukę zł. 150, dalej dery fiakierskie, żółtowłose z borduraiui za 
sztukę zł. 3. — Wszyktkie dery są 190 e-jn. długie i i30 cm. sz.erobie. 

1230 par sp idni z siluej, dobrej, grubej mate ji zimowej, podług na,no
wszej mody dobrze i pięknie zićb-.ouyeh, 1. gatunek po 2 zł., II. ga- 
tnuek po ii zł., 111. gatunek po 4 1J. 

o20 .Dmuletnyrh gąnAfirów męskich z doskonałej, grubej zimowej ma- 
terji, podług Dajnowszej mody dourze i pięknie zrobionych, skła ła
jących się z surduta, spodni i kamizelki, L g -tu n ck  zł. 750, II. g a 
tunek zł. 12, III. gatunek 19 zł. 5ól i _ g
Powtarzam, ie towary te są bez błędu i plam, i kos,tują zresztą 2 

ub 3 raz7 tyle. Należy tedy zamawiać tak prędko, jak tylko można. Wy- 
ayłfca ma miejsce za poprzednią zapłata, lub za pobrauiem pocztą, lub koleją. 
Nlekonwenjnjąry towai błerre się uazad bez przesztodł
Jedyny adres zamówień: Apfel Mor. Wien i. Fieischmarkt Nr. 12/D.

FarMely i posadzki deszozolKOwe
rraz wszelhi© wyroby stolarsMe jako to: okna, drzwi, bramy, 
opaski (Yerkleiduagni) listwy profilowane (karnesv), listwy do podłóg, 
listewki na ubrania ogrodowe, listwy do krycia dachów, dalej 
przyjmuje do heblowania i rznięcia deski na podłogi, łaty i t. p. 
roboty maszynowe, jakoteż K R Z E ^ L i OGE.ODOWE, składane 

poleca PAROWA FABRYKA ^ 8 1  1 - 3

B R A C I  W C Z E L A K  w e  L w o w i e .
Z i a  K u r p  "Li j e  • w s z e l l Ł i e  m a t e r j a ł - y  t a r t e .

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznui niezliczonych 
przetworów na tem poln, żadnemij z nich nie ndało się usunąć starego, bo 30 lat 
istniejącego środka, którym jest
D r. F ryd . LoaglePa B 1 Ł N A M  B R Z O Z O W Y
dowoazi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, y.orost przez 
naturę samą nam danegc. Balsam brzozowy dr. Fryd. Lengiela badał wydział 
medyczny cesar. rosyjskiego ministerjum, a prof. dr. med Raspi, prokurator 
uńiwersytetn w Wiedniu, (p ro feso r Pyofluch w Londynie i w. i. szczególnie go 
za le -a ;, Balsam teu uzyskuj się za pomocą postępowania chemicznego, które 
od la i-j rie  uległo żadnej zmianie, nadaje mu własność usuwania sfaiego naskórka, 
w miejsce którego powa.aje naskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą ( wieiością, 
niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, nlegi i zaczerwie- 
rdeKia, wygładza zmarszczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, 
świeży i ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowegc z ł .  1*50  za dzbanuszek.

Ręce, które pe użyciu Balsamu hrzozowego zyskują nadzwyczajną delika
tność, konserwuje się nadal za pomc.ą D r .  L E N G I E L A  O P O - Ć r E S K E ,  
doza 450 t*t., i D r .  L E W G I E L A  M Y D Ł A  E 3 3 J$ Z O E r sztukę 6 0 ,  8 5  C ..

nabyeia w kaźdr i wiskszej a:-teee, mianowicie: ws Lwowie n Z. R ueksn, w Krakowie u Wiktora Redyk a apt., 
f j r e r a - s o k  u r.sstępey Mahl apt., w Tarnowie u Maurycego Adiora, w Bielsku u Alfreda

NAKŁADEM KSIĘGARNI

JEIEIIA i 1AS&A w PEZEITŚLU
wyszedł piętnasty tysiąc na (lepszego pblski*łgo puftnjcwńk* 

kuobarshiego, pod tytułem :

R U - J U N T A  P O L S K A
czyli

Dokładna i długą praktyką wypróbowana nauka sporzą
dzania potraw mięsnych i postnyoh, tudzież przysposabia
nia rozmaitych zapasów spiżarni, pojedynczo, najtaniej 

i n a j z d r o w i e j,
oryez

J O Z E F I  S C H M ID T A ,
znanego knehmis rza polstiego.

Cena w płóciennej oprawia 2ł. 2* - z przęsyłks zł
Dzieło to jest. nznane za bezsprzeozpie nejlepszą 
książką kucharską, a fakt sam, że rozeszło się 

14.000 egz., świadczy dostatecznie o jej 
czności i pożyteczności. 137;

2 20 ct.

►
00
H

n a  ś w i ę t a

10.000
oosko ałych karlsbanlzkieh serwisów muszą być z i  jaką bąda cenę sprzedane, 
wskutek przepełniania literalnego składu i «żeby się to rychlej s .aJ», sprzedajemj 
z najlepszej karlsbadzkiej porcelany wyrobione z prrepys/nemi bukiets ui. kwiatów 
w najpiękniejszych b rwach serwisy jadalne po n esłycbanie taniej cenie

T y l h o  z ł .  5 - 2 0
Serwisy te składają się z :

*8 szti.k doskonałych porcelan wycli talerzy,
4 „  różnych mis na pi czeń Icgumhię, sałatę i kompot,
1 „ hardzo elegancki vaza z pokrywą,
i  „ przepyszna sosierka porcelanowa.
1 „ owalna porcelanowa podstawka pod sosierkę,
1 porcelanowa pienrzniczka i solniezka.

tępcy _
B*nntón';bala i w drogużrjj A. Haas 409

K U T H IA
D L A  U T B i n u n A

w S S Ł p E T T P O D E M
Najbardziej eEegancki puder toaletow y

Chemicznie analizowany i uznane przez
- DR. J .  j .  P O H L U , C. K, PROFESORA WE WIEDNIU,

219 1—47

Fabrykant 
dobrych mydeł toaletowych

i
Parfumeryj.

G ł ó w n y  s k ł a d ;
in ^ D Ł Ń

I., W o l l z e i l e  Nr. 3.

P i s m a  z  u z n a n i e m  od dam:
K a r ł l i n ]  W o l te r ,  c. k aryrystki teatiu nadwornego we Wiedniu.
I o l i  B e e t h ,  e. k. śpiewaczki opery nadwornej we Wiedniu.
A n to n in y  S c h lA g e r ,  c. k. śpiewaczki opery nadwornej we Wiedniu, 
l ik i  w. P a l m a y  artystki e. k. uprz. teatiu  „an ler Wien“ .
H e le n y  O d ilo n ,  artystki niemięckiego te/tim  ludowego we Wiedniu.
Pana E r n e s t a  v a n  D y c k a ,  c. k. śpiewaka opery nadwornej we Wiedniu i t. d 

C e n  4 p u s z k i  z ł .  1*20. Puszka na próbę 30 ct.
Rcz.-yłka za zaliczką lub poprzednieui nadesłaniem należytości.

D o n a b y c i a  w  w ie lu  p e r l u m e r j a o h  , d r o g u r r j a c h  i a p t e k a c h .

Zwraermy nwagę czytelników, aby zamówienia nadsyłali prędko I liczno, bo 
nie zdarzy s’ę tak pomyślna spnsonaość dla każdego domu dla każdej ftm ilji, dla 
każdego pensjonatu, dla każdego domu gościnnego ni“zbędne i potrzebne przed
mioty zakupić po tak nisKiej csnie. — Opakowanie załatwia się gratis przez nasz 
porsonal, w za skrzynię i siano liczy się 70 c \  Sprzedają się także będące jeszcze 
ua składzie s e r w i s /  t t a w o w e  z najl epszej karlsbadzkiej porcelany, bogato kwia
tami, ptakami itp. ozdobione po niezwykle niskiej cenie zł. 3 20 ct. i składa się 
każdy erwis z : 6 przepysznych filiżanek, 6 podstawek, 1 przepysznego imbryka, 
l pięknej .nkiernicy i kubka na śmietankę. Rozsyłka za pobraniem i t o l e j ą  lut po; 
orzedniem posłaniem pieniędzy, musi przeto być wyraźny adres ostatnie, stacji 
podany. A dres: 227 1—2

Karlsbader Porcelan-Gesohafts-Haus des Mor i  Apfel, 
Spradelgasse Nr. 126 L D. in Karlsbad.

& W iO G a & Q O Q O Q O O Q Q Q Q Q O t X

C liitii & Stal!
1238 1 - 5Lwów, ulica Grcdecka 22. 

polecają s a zbliżający się sezorc wiosenny
swój obficie zaopatrzony skład

| ! l |» ' ,  I t i ,  witiw, SiSHlBS j 1 .1
znanych ze znakomitego wykonania i doskonałej konstrukcji- 

Naprawy wykonują jak najlepiej i najtaniej. 
Ilustrowane cenniki i katalogi na żądanie qratis i



D ZIENN IK POLSKI z dnia 1*. Marea 1898 r.

1

r.

Drobne ogłoszenia.
donies ien ia  rozmaite

P ° l ‘/s centa od wyra*.
' ' * U b j « W K A ”  Z a k ł a d  w o d o *  
ł®®*HicKy obok Lwowa, poczta Lwów.

B e r te r n i l ja n  B r a je r ,  właściciel 
r '* ’- W ik to r  L e y e ź y ń s k i ,  lekarz kie- 
uJ%ey. 'Wszelkich informaeyj udziola 

f>raąd tegoż Zakładu. 113

U / l e r t a b i  ś c i e n n e  dla kowali i 
n, ślusaizy po zł. 17, poleca Piotr 
~,“r*%stowski, handel żelazny we Lwowie, 
L a Kapituloy 1, (naprzeciw Katedry).

f a u n a -
w aptce-

A s y s t e n t  ln l»  m a g i s t e r  
5V « j » ,  zni ' jd  ’ ie u m i e s z cz e n i e  
iLLisku.
U / t e k s z e , j  ; . p t e k l  poszukuje ua- 

tychmiast do kupna Otto Sandlauer. 
y ^ is te r  fannacji — Brody 148

M łody b u c h a l t e r  — korespondent, 
1 l  pragnie zmienić nosadę. Łaskawe 
Ogłoszenia pod B. T. M. post-* restante 
^terniowce. 170

Tu t k i  c y g m  e t o w e  n t e f c l e j o u c  I
z iihjlbDSzej bibułki francuskiej 10(10 

SZI ,k oJ 1 ( ł .  poleca fabryka JF. N i-  
^ U ło w p k ic g o ,  L«ów, Hotel Żorża. 
Opakowanie gratis. Przy odbiorze 5000 
sztuk franco. 179

7dolny , obzuajomiony, który potrali 
przygotować do Intelligenzpriifung, 

Potrzebny. Poroznmienie się listov, >e 
Poste restante : „Obznajomiony*. 188

l

Po a a d a  e k o n e m a ,  natychmiast de 
objęcia. Warunki: zupełna trzeźwość, 

Pilność, fachowa znajomość gospodar
k a ,  uczciwość i energja. Wynadgro- 
®zenie roczne 250 zł gotówką 12 korcy 
®boża twardego, 3 litry mleka codzifń 
jdeszkanie, opał i ‘I, morgi ogrodu. 
Zgłoszenia własnoręcznie pisane i. do
kładnym życiorysem i odpisami śnia- 
deotw przyjmuje do końca marca Mencel 
w Niekołyzach poczta: Uście-Zi Iolb.

Pr e m l o w a u e  w ł a s n y c h  a. b io -  
r ó w  w i n a  H e g y a l j a ,  l o k n j -  

s k l e  b e c z k a m i  z  MLftdy-. b n t e l -  
k a m i  w e  L w o w ie  nabywać mozoa 
u właścicielki Wnej A n n y  N fa p a u e r ,  
ul. Kochanowskiego 6. Listy dz^kjwyanę 
wysokich osobistości do odczytania -  
odchodzą do Prus am Culen ca, Wie 
dnia, Paryża itd. i są ordynowane przez 
najpierwsze powagi lekarskie. 189

P a b r y k a  w o d y  m d o w e j  z  i o d o -
f  ■ n i ą  w większem cyrkularnem 
mieście jest do sprzedania. Bliższa wia
domość w fabryce „Sanitas" Sykstuska 23

As y s t e n t  l u b  m  g f s i e r  f a r m a 
c j i ,  znajdzie umieszczenie w Prze

my siarach. 18

U c z e ń  do praktyki handlowej, może 
być zaraz przyjęty do handlu Mie 

czystawa Musiała w Bełzie. 169

 y ,  z d o l n y  o g r o d n i k ,  kawa
ler, znajdzie natychmiast umicszczo 

nie 140 zł. rocznie i całe utrzymanie 
Zgłoszenia Zarząd dóbr Sieniawa, poczta 
Maksymówka_________    184

Grant sod budowę do sprzedania. 
Tkacka 6.

karska 10.
Bliższa wiadomo ić Pilni-

16:

KALOSZE rosyjskie, PARASOLE od 1 zł. 
50 et. do 15 zł., PAZIKl do podpięcia 
sukni p o l e c a j ą  W r z e r n lo w s M  
A  W L  d e k ,  Halicka 4, L w ó w ,  Ha 
lieka, 4. 164

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

SZ C Z A W N IC A
korzysta ąe. z przyjaznej pory rozpoczęła napełnianie i rozsełkę wody ze 
zdrojów Józefiny i Magdaleny, zasypu ącyeLi z wyższy™ skutkiem wody 

Gleichenber-kie, Em; i Selcerską

1346 1 - 3 Zarząd zdrojowy.

1 4
B a r a  sa lic y M iłn c z n to w f i m ,

niezrównany środek do usuwaniu bez bólu i niebezpieczeństwa

nagniotków 1 stwardnienia skóry,
102

i koperta tego znakomitego plastrn wraz z dokładnym opisem użycia kosztuje 
30 et., na prowincję 35 ct. z a  n a d e s ła n ie m  n a le h y to ś c i w  m a r k a c h ,  z .m ó  
mówiunii nadsyłać pod adresem : . 1p o th e k e  „z u m  r ó m is c h e n  K a i s e r ■ W  le n ,  
S ta d t ,  W o llze ile  1 3 , H u g o  B a y e r .  W e L w o w ie  w  a p t .  Ir. M ik o la s c h a .

Dr. ANTONI ROICKI (Berger)
o d  l a t  p r z e s z ł o  3 0  s p e c j a l i s t a
chorób wener. i skórnych, mieszka obecnie 
ulica Zimsrowieza 1 5. Jego por dnik dla 
mężczyzn (wydanie IV. z rycinami) kosztuje 
n antora 1 zł". 20 c t , dla zamiejscowych 
wynosi (dyskretnie) 1 zł. 50 ct. Poradnik 
dla kobiet wynosi w miejscu 60 ct., pocztą 
80 ct. O r d y n u j e  od 10. do 11. rano, 

a od 3. do 5. po południa.

P o t r z e b n e  j e s t  m i e s z k a n i e :
6 pokoi, przedpokój, kuchnia i stajnia 

w tej samej realności lub obok.

5 pokoi, 2 kuchnie, 2 p r:edpoko:° na, I  
piętrze — 5 pokoi z kuchnią, dwoma 
wch)dam>, na dole. Łyczakowska 21.

ROZKŁAD POCIĄGÓW
o l o o w i ą z u j ą a - y  o d  Ł .  m a j a

(Czas lwowski).
1 8 9 2 .

O d c h o d ź

Kur  jer Osobowy
• teza£  oB

S  g

Dc Krakowa. . . 3 07 10-41 5*26 11*01 7*56 —
„ Podwoi, z Podz. 3*10 — 1002 10*52 — —
(e główn. dworca) 2*58 — 0-41 10*26 — —
„ Czeruiowiee 6-36 _ 9*56 3*22 10*56 —
„ Stryja . . . 6*16 10*21 7*41 —
„ Bełżca . . . — _ 9*51 — — —
a Sokala . • . — _ _ — — 7 36
.  Zimnej lVo-:'y . — — — — 1 ***

P r  z y  c h  o d  z ą

^  Krak >wa . . . 6*01 2*50 901 6*46 9*32 --
• Podwoł. na Podz. _ 2*45 9'17 6*b — --
(na główny dworz.) — 2*57 9 40 7*21 — --
» '-‘Zerniowieo . . 10*09 — 756 1*42 7-06 --
• Stryja . . . . — |-4 . 9*16 3*35 --

Bełżca . . . . _ _ 4*48 — — ---
„ Sokala . — - — — — 8*32

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Sz. P. T. Publiczność, iż z dniem 

1. marca b. r. otworzyłem

Hieazn 1 iraconio
Sukien męskich

przy ulicy Trzeciego Maja, I 2.
Bęląe długoletnim kierownikiem 

znaczniejszych firm we Lwowie i pra 
cując dłuższy czas w Wied liu, czuję 
się w możności wszelkim wymogom 
Szao. P. T. Publiczności w zupełności 
zadrść uczynić.

Ufny, Ż9 odpowiem swemu zada
nia, upraszam o łaskawe poparcie.

Z wysokiem poważaniem
E dw ard  Baurow icz

Lwów, Trzeciego Maja 2. 
( Im p re B a a ) .____________ 1359 1—2

V*Oi£i Wysoką prowizję £
ewentualnie stałą pensję płacimy 
agentom za 3przcdaż prawnie do 
zwolonych losów na raty. Haupt- 
sładtische Wechselstuben - Geseil- 
schi ft, Adler & Comp., Buda Pest.
o 3 0 c n q o o R o o o o o o a o o o o o o o c o

3  H E R B A T Ę  F a m il i j n ą  §
g  •/, k i l o  1*80 i  3  z ł .  O

§  Znakomite w y s i e w r i  z tertiat 3
§  */, k i l e  L 4 0  i  z ł .  1 -7 0  §

1018 poleca HANDEL 1—? q

Alberta Szkowrona
Lwów, plac Marjacki 1. 7. 

iOOOOOOO

Uff A  W I O S U T E ! ! !
Pońezochy skarpetki saskie w najlepszych 
gatnnkach, nie szyte, we wszystkich kolo
rach, para od 22, 30, 35, 45, 55, 75 ct. 
do zł. 1T5. Kołnierze męzkie potrójna, 
sztuka 12 ct., poczwórne najlepsze we 
wszystkich fasonach, sztuka 18 ct. Man
kiety potrójne, para 22, 25 ct., poczwórne 
30, 35 ct. poleca M a k s  M i i h l f e l d ,  
1329 Lwów, Rynek 1. 39. 1—6

przez 1 j74 1—3
F L O B E S T Y lk Ę  i  W A N D Ę .

Część druga. — Wydanie czwarte
o U jm uje:

L eg inn iny n a  Post
a mianowicie :

B u d t n i e ,  O m le ty , S tr u d le ,  P ty s ie ,  
P a n k i ,  G a la r e ty ,  K r e m y .  

J a b ł k a  w cieś ie kruchym lub fran- 
enskiem, S z a r l o i M  z ja lłek , B l i n y  

i t. p.
Tajemnica robienia doskonałych Szynek. 
Kiełbas, Saleesonów, Wędzenie Polędwic 

Przechowywanie mięsa i t p.

DYSPOZYCJA OEIADÓW 
na każdy dzień w przeciągu całego roku.

C ena  5 0  < e n t  >w.
Po przesłaniu przekazam pocztowym 5 6  
centów, uskutecznia się przesyłkę franko

DrnKarnia narodowa W. Maniecl£iea:o
Lwów, ul. Kopern.ka 1. 7.
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Z g ł ó  

KONWERSJI
oblir^acyj indemnizacyjnych

i

SUBSKRYPCJI
na

4°|0 pożyczkę krajową
przyjmuje  

jako mlejsoe dla konwersji subskrypcji 
d o  15. m a r c a

po warunkach oryginalnych bez doliczenia yrow izp

Dom bankowy 1 Kantor wymiany

SOKAL i LIU EN
we Lwowie.

Zlecenia z  prowincji uskuteczniamy bezzwłocznie.

do 6*59 r*no.

*«g*x we 
dniem.

U w a g a  t G od*iny, d ru k o w an e  g ru b em i l lc ab am l, o a n a cza ją  p o rę  nocn ą  od godz. 6. w ieczór 
ran o .
Czafl kolejowy (średnio-europejski) różni zło od czaau lwowskiego o 86 minut, t. z. gdy re Lwowie wakaauje goda. ia. w południe, zegar kolejowy wskazuje gods. 11*85 pried polu-

Meble dla młodych małżeństw
^ 'p a ń s k ic h  i mieszczańskich pokojów mieszkalnych do naięeia l sorków w oen- 
łralnym składzie sprzedaży miejskiego stolarza i tapicer J .  O - Ł» F r a n i t a  
w« Wiedniu, Krug-rstraske 5, St. Póltnerhof. -  Album meblowe wraz z eenu.kiem 
*a złażeniem zł. 1'50 franco. ____ ______
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który ehee się zająć na bruku lwowskim

pośrednictwem

iiil na
s n z 'd z i e  p o z y c j ę  i  u t r z y m a n i e  
p r z y  d o s k o n a ł y m  z a k ł a d z i e  

k r a j o w y m .  307 1—3
Wyczerpujące oferty pod L ,  B , 

3 .2 1 1  d o  e k s p e d y c j i  tzg o  p i s m a .

P R E N U M E R A T O R O W I E

„ŚW IA TA "
roczni I półroczni za rok bieżący
otrzymają przy Nr. 7. z d. 1. kwietnia 
1376 1—4 g r a t i s
nadzwyczajne, wspaniałe premium
rodzaj alba nu. w "sobnej okładce, 

z odpowiednim tekstem, złożono 
, z  S trz e c h  r e p r o d n k c y j  trzech 
.rysunków  C z e s ła w a  J a n ic o w s k le -  

g o , wyobrażających

bZMARTWYCH8TANIE.«
Prenumeratorowi# kwartalni i miesię
czni otrzymać będą mogli to samo 

premism za dopłatą 1 zł. w. a. 
Prenumerata na „ŚWIAT* wynosi: 

Rocznie 13 r f . : —  półrocznie 6 z ł .; 
kwartalnie 8  zł. w. a. 

P r e n u m e r o w a ć  n a jd o g o J i . i t  j  
w p r o s t  w  a d m in i  s tr a o f i  Ś w ia tu  
K r a k ó w ,  1 0 . U lic a  F lo r ja A s k a

W  IW D Y
w saelkiego rodzaju.

F. Wertheim & Ca nip.
c. i k . dostawca nadworny. 

Pierwsza austr. c. k. uprz. fabryka 
kas i fabryka wind we Wiedniu. 

I V .  I iO U lB e n g a s s e  N r ,  6 .
606 Ilustrowane kałalogi gratis. 1-37
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A l f r e d  C l e r l c k e
Wiedeń, Liebenberggasse 7. te ® *-4 oo
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W A Ż N E  D I  A C Y K L I S T Ó W !

L- 345.

K O N K U R S
1376 1—3

aa prowizoryczny posadę konduktora dróg w powieci#^ Sniatyiukim  
z płacą roczną 600 zł. i 200 zł. na koszta podroży.

^•‘ymaga się fachowego uzdolnienia technicznego do budowy dróg

r srmin konkuitu upływa z dniem 10. kwietnia 18y3.

Z W ydziału  powiatowego.
Śniatyn, 9. marca 1893.

PrzewyDorub w s ia lu  i m m i

pr*ex 3 v l @5K sp ro w ad aaB ?

H ; e r b a t y

p j zł. 2, 2-80, 3-20, J-60, 4, 4‘40 i 5 zł 
za funt — 506 gramów.

Wysiewki herbaciane
po zł. 150 i 1-70 za funt — 500 gramów 

z zupełnie świeżego transportu

1—? poleca handel l e i 1

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

Cenniki za marką 10 ct. 
W szelk ie reperacje

n a j ta n ie j.
M c y k U r  

114 1—10

Epilepsja
(p a d a c z k a )

leczy się od lat 39 fachowo i rzetelnie 
pierwszemi środkami za 3 zł. 60 ct.

Obmierzenie
ataków następuje natychmiast Codzien
nie nadchodzące sprawozdania o wyle
czeniu, są do przejrzenia, tidzi nie ocze
kuję wyleczenia, tam nic nie posyłam. 
W razie potrzeby uprasza się o możliwie 
dokładną informację do F. P anggera, le
karza gminnego i specjalisty w Muhlau 
koło Insbrucku w Tyrolu. 503 1—4

OTRZYMAŁEM FABRYCZIS' SKŁAD
I W Y M C Z M J f ^ f  D L i  B i -

H  BOCK z W IED N IA
The St. GEORGE:S

EN G IN EERIN G . CO. z b i r m i n g h .
The SPARKBROOK MANUFACTURING

CO. COVENTRY.
The METROPOLITAN 

M ACHIN 1STS CO. LONDON. 
C. R I C H A R D  S et C O MP .  

W OLYERHAM PTON. 
p. U D G E 

CYCLE COMPANY, LIMITED.
O >YENTRY 

e n f i e l d  
M ANUFACTURIN G COMPA.

K. GREGER z WIEDNIA.
Ceny podług oryginalnych ci nuikow 

fabrycznych z U'—15°/0 opustem za go
tówkę, lub na raty podług umowy. 

SPRZEDAŻ, KUPNO i ZAMIANA 
BICYKLI UŻYWANYiM 

pod najkorzystniejszymi warunkami. 
Kompletne ubranis. dla cyklistów, 

CZĘŚCI SKŁń O OWE MASZYN 
DL 4 '.WrAZAĆ SIĘ MAJACYCH 
„KOLEK* CYKLISTÓW NAJWIĘKSZE 

UŁATWIENIA. Ctnniki na iądrnie.

S PIELECKI, LWÓW.
Pierwszorzędny magazyn broni 
1365 bo.ów gpo^tawych

O

8

1—7

0000004000000000000KXXXXXX1
KANTOR WYMIANY 

c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
po kursie dzmnnym najdokładniejszym, nie licząc ładnej prowizji.

Jako dobrą i pewną lokację
p o l e c a

4 V / 0 I*s *y hipoteczne, 1O10 l —?
5°/, listy hipoteczne prenijowane,
5°/0 w „ bez premji,
4 l,,°/0 liety Tow arzystw a kredytot/eito ziem skiego, ^  
41/a°/« » Banku krajowego, j-
*  U ° l o  pośyczkę krajow ą f itlicyjską, Q
4% pożyczkę propiuacyjną ąaiicyjską,
5°/o v  w bukowińską,
^Vi0/o pożyczkę w ęgierskiej kolei państw owej,
4 ’.',% „  propinacyjną węgierską,
4% w ęgierskie oblicacje indemnizacyjne,

które to papiery Kantor wymiany B anku hipotecznego zawsze 
nabywn i sprzedaie

po cenach r  a} korzystn ie j szych.
U W A G A : K antor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od 

P. T. kupujących wszelkie wylosowane, a ui płatne miej
scowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupoay za 
gotówkę, bez wszemieko petracbnia; zaś zamiejscowe, je
dynie za potrąceniem rzeczywistych kosztow.

  Do efeKtow. u któryeh wyczerpały się kupony, dostarc t
|  j  nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

000000040000000000040000000
i przy-

A
u i1 Syrop zSoiowc:słoflowy flra SeeMrpfa,

krtani ^

*08

znakomity i wypróbowany środek

przeciw wszelkim chorobom piersiowym
jako to-

kaszłowi, cbi*ypce» za®©gmieniu
Cena butelki 50 ct,

I

1021 1 - ?  

i t. p.

Głśnj sH v aptc poi „drop erlei*'
ZVGMUNH RUCKERA

W E  L W O W I E .
Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą.

Wi

f-'
®l

Jedy nie restauracja

laMy M ? a
■w© Lwowie,

cd roku .8 5 * Istniejąca, posila 
własny skład najlepszego P IW A  
OKOĘIllE.ąKI£GO z hi w aru  
Jana Gól za w Okocimie, które 
swą dobrocią wszelkie inne piwa prze
wyższa, j ko też PIW 1 L W O W 
SKIEGO z  browaru Liflen* 
felda I Sp. we Lwowie. Najprze- 
doiejsze piwo ekoclm.sklc ko
sztuje biorcę do dc mn 34 ct., 
zaś lwowski leżak marcowy 
16 ct. za litr. Słngi, posyłane do 
mnie po piwo, mają wykazać się moim 
biletem na dowód, że piwo z mej restau
racji pochodni. Kuchnia zdrowa, smaczna 
i tania. Wybór potraw wielki. Codzl a- 
nie wyborne flaczki i inne gorą
ce i zimne przekąski śniadankowe. Usłu
ga skrzętna i rzetelna. W szelh* zgło
szenia na obiady w abon&menoie przyj
muję osobiście. Polecając się łaskawym 
względom Szanownej P. T. Publiczności, 
1008 kreślę się uniżonym sługą 1—?

Naftuła Toepfer,
właściciel restauracji pod 1. 12,

przy ulicy T r y b u n a ls k ie j  we Lwowie.

H A N D E L

i

JANA RIEDLA
W E LWOWIE

poleca najtaniej w ł a s n e g o  w y r o b u

Koszule salonowe
pc zł. 1-05, 1-55. 2, 2-25, 2‘50 i_ 3.

K oszu le z przodami pikowemi i fał- 
dzikami (zakładkami) po zł. 2’75 i 3;

K oszule kolorowa, kretoncwe i 
o ifo rto re  po zł. 2'5Ó i 2-75

K oszu le  nocne po zł. J’65, 8. 
ozdobione na wzór nkraińskieh po 
zł. 2'4v. 2-60 i 3.

K oszu le  dla chłopaków  po 
zł. 1-40 i 1-60.

K allson y  d la  chłopaków  po 
85, 95 ct. i zł. 110.

P ó łk o szu lk l z kołnierzami 50 et.

K A L E S O J f Y
po et. 90, zł. 1.05,115,>45, 1*65, 1'80.
KOŁNIERZE tuzin po zł. 2 40 i 2'80.
MANKIETY tuzin po zł. 4 i 4*80.
CHUSTKI płócienne, tnzin po zł. 2*4#.
KAFTANIKI letnie od potu bawełn. 

i siatkowe po ct. 60, 90 do zł. 1*40.
BIELIZNA letnia wełn. jrof. Jaegara 

sprzedaję po neuaeo fabrycznych.

K R A W A T A
to n a jw iększym  wyborze.
Zamówienia z prowincji ^wykonują

się najstaranniej. 1000 1—?

System  Jana N adler?. 
Wolne od metalu

Zantki>iec'e syfonów
patentowane w Anatro - W ę
grzech i wszystkich innych cywilizo

wanych państwach.
Zr mknięcie to sporządzone i  najle
pszej "białej porcelany, odpowia

da wskutek swej

zupełnej wolności od metalów
wszystkim n staaow o sanitarnym  
wym ogom w zupełności, Jest łatw e  
do czy szczen ią , praw ie nie do 
rozbicia, z wykluczeniem jakiejkolwiek 
eksplozji, gdyż przez c. Ł. technologiczno 
przemysłowe muzeum na 41 atm osfer  
próbow ane, (n orm aln a  potrze  
ba Jent 8 —10 atm osfer), przed 
stawia się na oko bardzo ładnie, jest 
pi ;etj ( uimo sw«j taniości) Ideałem  
w szelkich  zam k n ięć  syfono

w ych.
T o w a r z y s tw a  d 7a  w y ro b u , w o ln y c h  
o d  m e ta lu  z a m k n ię ć  s y fo n o w y c h

Stef. Obermayer A  Cie.
Kautor i fabryks :

Wien. IX. Splttelauergasse Nr. 12
*18 Prospekty gratis i france. 1—2

Kto chce w tani i dogodny sposób przyjść 
w posiadanie doskonałych losów, niech 

sobie kup> następujące grupy:
Główno 50.000 Zł. w. a 
w jj grane 000.000 fr .w złocie
Oryginalna losy sprzedajemy po kursie dziennym albo na  raty 

w następujących grupach:
Grupa A :

Jeden los włoski Czerw. K rzyża B _ fe
Jeden los serbski 10-frankowy -zj*
Jeden Iob Bazyliki . . .
Jeden los „Jó sziv“ _  c,ągmeÓ’

Tc 4 losy oddajemy 
na 22 rat miesiąca, po 2 zł

G r u p a  B :
Jeden los 3%  serbski na 1-jO franków 
Jeden los węg. C zerw onego  K rzyża 
Jeden los w losk  Czerwonego K rzyża 
Jeden los Bazyliki

Te 4 losy oddajemy 
na 25 ra t miesiąca, po 4 zł.

R o c z n i e
1 3  *1

ciągnień.

Największa szansa wygrania
rocznie 24 ciągnień.

Grupa C : ________
Jeden Iob turecki na 400 franków 
Jeden Iob austr. Czerwonego Krzyża 
Jeden  los węg. Czerwonego Krzyża 
Jeden Iob włosk. Czerwomgo K ray ia  
Jeden  los .Jó  sziva 
Jeden los Bazyliki 
Jeden los Berbski na 10 franków

Te 7 losów oddajemy
na 30 rat po 5 zł. miesięcznie

L i s t y  c i ą g n i e ń  p o s e ł a m y  g r a t i s  i f r a n c o .  
Natychmiastowe i w yłączne praw o do w ygranych  

j u ż  po ilożeniu  p ierw szej raty.
Plerwuą ratę I 20 ;t. na porto lista poleconego prosimy naae- 

Błać przekazem  pocztowym.

G Y 6 w n a  
W Y G R A N A :

600 000 300 000
lOG.oOO 75.000
60.000 50.000
40.000 etc

i

Dom Bankowy i Kantor wymiany
F i s c l i l  &  B o c d y

w Pradze, Graben, 2, „Spinka".
[HI
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DZIENNIK POIiSKl i  diijn IŁ. Marca. I89& r.

O C i Ł O § K E I I f i
w sprawie konwersji długu indemnizacyjnego Galicji wscho
dniej, Galicji zachodniej i Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

Na podstawie ustawy krajowej z dnia 6. grudnia 1892 Dz. ast. i rozp. kraj N r 84 przystępuje 
^  jd z ia l krajowy Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z W ielkiem Księstwem Krakowskiem, do konwersji 
długu indemnizacyjnego Galicji wschodniej, Galicji zachodniej i W ielkiego Księstwa Krakowekiego i ogłasza 
niniejszem, Se uchwałą dnia dzisiejszego w ypow iada w szystkie dotychczas u iew ylosow ane obli
gacje funduszów  indemnizaeyjnych na dzień 1. maja 1893, i z dniem powyższym, w którym  tak ie  
ich daiSze oprocentowanie ustaje, uznaje je za płatne.

Galicyjska kasa krajowa we Lwowie wypłacać będzie od dnia 1. .naje 1898, kwotę stu pięciu 
(105) zł. w. a. (210 koron) za 100 zł. m. k. nominalnej wartości za wszystkie przedłożone jej obligacje 
iademnizacyjne, zaopatrzone w bieżące kupony, o ile właściciele tych ubligacyj nie zamienią ich na obli
gacje nowej czteroprocentow ej, w olnej od podatku i od w szelk ich  strąceń pożyczki krajo
wej, przeznaczonej wyłącznie na skonwertowanie, względnie spłacenie długu indemnizacyjnego, albo nie 
zgłoszą ich do zamiany.

Obligac e nowej pożyczki krajowej mogą być użyte w myśl ustawy państwowej z dnia 4. sty- 
cznia 1893. fDz. u. p. Nr. 6 ) do fruktyfikacii wszelkich m łiatlrów fundacyjnych. majątków zakładów, zo-
stająoych pod publicznym nadzorem, dalej kapitałów papilarnych, fideikomisowych depozytowych i po kur
sie giełdowym , jednakże nie wyżej nominaloej wartości dla lokowania kaucyj cłużbowych i innych.

Bliższe warunki zamiany obligacyj indemnizaeyjnych na obligacje nowej czteroprocentowej wol
nej od podatku i wszelkich straeeń pożyczki, ogłoszone zostaną w prospektach, wydanych przez konsorcjum, 
któremu pożyczka do sfinansowania oddaną została.

W ydział krajowy zwraca uwagę wszystkich właścicieli winkulowanych obligacyj indemnisacyj- 
nych, że we własnym swoim interesie powinni się jak  najwcześniej postarać u kompetentnych władz o ze
zwolenie na dewinknlację, tak, żeby obligacjo te mogły być wcześnie na obligacjo nowej pożyczki k ra 
jowej zamienione, albo też z dniem 1. maja 1893 zrealizowane.

Z Rady Wydziału fcrajoweg©
Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

Lwów, dnia 30. stycznia 1893.
M arszałek krajowy ;

E ustachy Książę Sanguszko  w. r.
Całonrk W ydziału krajjw ego- Członek W ydziału krajowego:

A n to n i Jawa Chamiec w. r. Tadeusz Rom anow icz w. r.

P R O S P E K T -
Em aa 4°/0 wolnej od nodatkn i od wszeltch straceń, na slmertowanie galicyjskiego dłnp indemnizacyjnego

przeznaczonej

nożyczki krajowej królestwa Galii i Lodomerii z Wiedli p itn i Krakowskiem.
W ydział Rr«jowy Królestw? Galicji i Lodom erji z Wielkiem Księstwem Krakowskiem wydał na 

p> dstawie udzielonego mu sankcjonowaną ustawą krajową z 0. grudnia 1892. L)z. u. kr. Nr. 84. umocowania, 
na cele konw ersji, w zględnie spłaty w szystk ich  do 31. października 1892. jeszcze nicw ylo- 
sow anych obligacyj indemuizacyjnych G alicji w schodniej, Galicji zachodniej i W ielkiego 
K sięstw a Krakowskiego

czteroprocentową woiną td podatku i wszelkich potrąceń pożyczkę krajową
w łącznej imiennej wysokości

58,850.000 KORON
ustawą z dnia 2. sierpnia 1892. Dz. u. p. Nr. 126. ustanowionej waluty 

(2 9 ,4 2 5 .0 0 0  zł. austr. wal.)
P ozjczka ta może być tylko użytą na cel uatawą w skazany.
Pożyczka ta wydaną zastaje:

w 1.600 sztukach obligacyj po 10.000 koron (5.000 zł. a. w.)
„ 17.500 „ „ „ 2.000 „ (1.000 „ „ )

4.000 „ „ 1 000 ,  ( 500 „ j
„ 18.000 „ „ „ 200 „ ( 100 „ „ )

 ̂ u 2-500 „ „ 100 „ ( 50 „ „ )
na okaziciela opiewających.

Obligacje te oprocentowane będą rocznie po cztery od sta, w ratach półrocznych z dołu.
W ypłata odsetek b e z  w s z e lk ie g o  p o t r ą c e n 'a  p o d a tk ó w , s te m p li ,  n e le iy to ś c i  i i n n y c h  

o p ła t  nastąpi dnia 1. listopada i 1 m ija  każdego roku.
W szystkie obligacje będą wylosowane według załączonego do nich planu umorzenia w prze 

eiągu pięćdziesięciu lat. Losowanie odbywać się będzie każdego roku 1. sierpnia i 1. lutego, a wy
płata kapitału za wylosowane sztuki nastąpi w trzy miesiące po wylosowania, zatem 1. listopada i 1. m aj. 
bez wszelkiego potrącenia podatku, stempli, należytości i innych opłnt u  pełnej imiennej wartości.

K raj Galicji i Lodomerji z W ielkiem Księstwem Krakowskiem ma jednak  prawo wylosować 
w i s  ńdyn: czi >ie także większą ilość obligacyj, niż plan umorzenia przepisuje, albc też wypowiedzieć 
wszystkie jeszcze pozostałe obligacje da wypłaty w pełnej kwocie imiennej.

Numera wylosowane obbgicyj będą ogłoszone w urzędowej Gazecie Lwowskiej i w urzędowej 
Gaeecie Wiedeńskiej, jak  również w Berlinie, w Frankfurcie n. M. i w Hamburgu.

W ypłata kuponów i wylosowanych sztuk, b e z  w s z e lk ie g o  p o t r ą c e n ia  p o d a tk o a r , s te m p li ,  
n a le ż y to ś c i  i in n y c h  o p ła t ,  odbyw ra ć  s ię  b ę d z ie :  
we Lwowie w galicyjskiej Kasie krajowej,
w Wiedniu „ "nion-Banku,
„ Tryjeście „ filji „Union-Banku%
n Berlinie u pp. „Mendelson & Co.“ i

„ .Robert Warschauer & Co.“ ,
„ Hamburgu w „Ncrdcbutscha Bank",
. Frankfurcie n. M a „Deutsche Effecten- und Wechsel-3ank 

i u pp. Gsbriid. Be th mann", 
a ewentuatnie i na innych bażdocześnis 4o wiadomości podać się mających placach w kra ju  i za g ran icą :

]_^_Q<i<fcighm..ZftbMpiriczenie fuiduszów, potrzebnych do umorzenia i oprocentowania t?j pożyczki 
krajowej, z ł którą Krdestwo Galicji i Lodomerji wraz z W ielkiem  Księstwem KraKowskiem ręc».> całym 
swoim m ajajjtieoaj_wszygfeiemi swojemi dochodami, służą przedewszystkiem zasiłki państwowe, należne jeszcze 
funduszom idemnizacyjnym Galicji wschodniej 1 Galicji zachodniej w myśl ustawy z 5. czerwca 1890.

w walucie krajowej miejsca 
wypłaty po każdoezesnym kur
sie krótko terminowego weksla 

wiedeuskiego.

oz. u. p. N r. 110- i_z^_4__stycznia 1893. Dz. u. p. Nr. 6 i dodatki de podatków, które będą celem pokrycia 
potrzeb tej pożyczki_rozpisane^

Z  zarządu tą  po£ 'czka krajową i funduszami, przeznaczonemu na jaj oprocentowanie i umorzenie,
będzie W ydział krajow y pro  adził osol ś ntchtino i przedkładał corocznie Sejmowi.

Na mocy ustawy państwow^j^z^Ji^st^guia 1893. Dz. n p. Nr. 6 i dotyczącego obwieszczenia
z 8. lutego 1893. Da. u. P- Nr 21. mogą być obligacje te. pożyczki krajowej nżyw m e do lokowania kapi
tałów fundacyjnych majątków zakładów  będących pod publicznym nadzorem, kapitałów papilarnych, fidei- 
komisowych, depozytowych, jak również po kursie giełdowym, iedn tkże  n ie po nad wartość imienną na 
kaucję w stosunkach służbowy o t i kontraktowych.

Aż do wygotowania obligacyj nowej paźyczki krajowej będą wydawane przez W ydział krajowy 
Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem Krakowskiem wystawione, tymczasowe pokwitowania, 
w zamian za które stosownie do w ydać się mającego w swo*m. czasie ogłosrenia począwszy od 1. maja 
1898, wręczone będą oryginalne obligacje, a równocześnie ta* je  i narosłe do 1. inajn 1893, pófi-0€’zn e  
odsetki od imiennej w artości tychże.

Lwów, dnia 18. lutego 1893.

Wydział krajowy Króleslwa Galicji i Lodomerji z W. Księstwem Krakowskiem.
Marsc.»iek k ra jo w y :

E ustachy Książę Sanguszko  w. r
Członek W ydziału krajow ego: Członek W ydziala krajowego :

A n to n i Ja xa  Chamiec w. r. Tadeusz R om anow icz w. r.

. . . .  . Do wołając się na powyższe obwieszczenia W ydziału krajowego Królestwa Galicji i Lndnim-rji
7, Wielkiem Księstwem Krakowskiem, ogłaszają podpisane banki i finny subskrypcję n a  :

 ̂1 „wolną od podatku i wszelkich potrąceń, a przeznaczoną wyłącznie na ^konwertowanie aalicy.
Skltinn nłimii inrłflmni7anvmAnn iifł-7vr>?k/o i/hoin.im : i  i ‘ :s . m- 3I • - 1 •. , r  ,  v  ^  i#- -  v - . i u w h w i i u  J  i m u ł i i i u  n a  o n u i i n c i  l u n u i u u  u u u u  v
skiego długu indemnizacyjnego pozyczkę krajową Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem w łącznej imiennej w artośc i :

5 8 , 8 5 0 . 0 0 0  k  o  r  o  n
ustawą z dnia 2. sierpnia 1892 l)z. u p. Nr. 12TJ. ustanowionej waluty

(29,425.000 zł. w  a  J. a u s t  r. j
, . . Subskrypcja ta nastąpi tak  w drodze zarr any 5% obligacyj indemnizaeyjnych Galicji wscho
dniej, Galicji zachodniej i Wielkiego Księstwa krakowskiego, jakoteż w drodze wpłaty gotówkowej, 
a w szczególności przyimowane beda:

i pod warunkami, na tychże placach 
obwieścić się mającemi

szczególności pi’zyjmowane będą:
Zgłoszenia do zamiany od dnia ogłoszenia niniejszego prospektu począwszy-, najpóźniej do dnia 

15. marca b. r., J
Subskrypcje w drodze wpłaty gotówkowej dnia 15. marca b r.

w Berlinie w domu bankowym ,Mendclsohn & Comp“.
n n n „Robert W arscbauer & Oompu.
yv Frankfurcie n. M. w „Deutsche Effecten-und W echscl-Bank‘ .

„ “ „ w domu bankowym „GebrUd. Bctbmann“.
w Hamburgu w „Norddeutsche Bank"

i na innych placach niemieckich, 
we W iedniu w „Union Banku“

,  w kantorze wymiany „Union Banku“
we Lwowie w Banku krajowym Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem Kra kowskiem
„ „ w c k. uprz. galicyjskim Akcyjnym Banku hipotecznym

i w innych miejscach subskrypcyjnych, w Galicji przez te instytucje ustanowionycn
w Bielsku w „Bielitz-Bialaer Handels- und Gcwerbe B ank“, Filiale der Bomischen „Union B anku
w Bernie „M ahnsehc Escompte B ank“ 
w Gracu w „Steiermarkische Escompte Bank"
w Lincn w „Bank fur Obcrosterreich und Salzburg*
w Pradze w „Bohmischc Escompte B ank“ i tegoż filiach
w „ yv „Żivnostcnska Banka pro Cechy a M ora\u“ i tegoż filiach
w Trycśc.ic w filji „Union Banku“

w godzinach urzędowych tychże zakładów . pod następująccmi warunkami:
1.

Zgłoszenia do zamiany będą w myśl przyrzeczenia, danego galicyjskiemu Wydziałowi krajowemu 
i na podstawie umowy W całej pełni uwzględnione.

Zglasztjący do zanńany otrzyma za każde:
im. wart. 100 zł mon. konw,. (zł. 105 w. a.) 5n,„ ooligacyj intiemnizacyjnych,

które z kuponem, płatnym 1. maja 1893, dostarczyć należy, 
im wart. 222 koron (zł. 111 w. a.) 4ft/'„ obligacyj nowej pożyczki,

.. nie dająca się wyrównać przez rzeczywiste sztuki 4°/„ obligacyj, zostanie po cenie sub-
zamiennego, w kwocie zł. 94 60 w. a. za ka- 

gybu.YL-e wypłaconą.
1 o nad to bunifikowane bedą 5°/ń odsetki bieżące od obligacyj indemnizaeyjnych, do zamiany prze 

najbliższej zapadłość1 kuponowej, t. j. do 1. maja 1893. w stosunku zł. 2 '3tiG  za każdych 
t. .00 zł mon. konw. (zł. 105 w. a.), a natomiast odsetki bieżące za każdych im. wart. 100 zł

znaczon
im wart, iuo zi mon. Konw. (zł. 1U5 w. a ), a natomiast odsetki bieżące za każdy 
w. a. nowej pożyczki krajowej do tegoż samego terminu będą w stosunku 2 zł. w. a. obliczone.

W ypadnie więc n. p. z t mon. konw. zł. 4000 5"-0 obligacji indemnizacyjnej 8800 koron (zł. 
4400 a. w.) nowej 4°/0 pożyczki krajowej i zł. 37'84 w. a. gotówką z doliczeniem bonitikaeji o d se tk ó w  
w kwocie 0 50 zł. a. w., zatem razem zł. 44-34 a, w .

Dostarczenie zgłoszonych do zamiany 5°/0 obligacyj indemnizaeyjnych ma n a s tą p ić  równocześnie 
ze zgłoszeniem ua formularzach, które w miejscach zamiany bezpłatnie wydawano będą O ile jednak przy 
zgłoszeniu złożouą zostanie kaucja, przez miejsce zamiany oznaczona, mogą być zgłoszone do konwersji 
obligacjo indemnizacyjne także i później, jednakże nie po 15. kwietnia b. i\, dostarczone; poczom kaucja 
zwróconą zostanie,

Zgłoszenia zamiany winkulowanych obi gacyj indemnizaeyjnych będą się odbywały na podstawie 
osobnych formularzy zgłoszeń, których dostarczą miejsca zamiany.

Te ostatnie są na podstawie udzielonych instrukcyj obowiązane bez opłaty prowizji wdrożyć — 
na żądanie strony i w zamian za dostarczone wymagane dokumenta — potrzebne kroki, celem dewin- 
kulacji przedłożonych obligacyj indemnizaeyjnych, a nawet zarządzić wedle możności winkulację 
nowych sztuk.

U ykonanie zmiany rozpoczyna się od 27. m a-ca b. r. Nieodebrane do 30. kwietnia b. r. obli
gacje pozostają od tegoż dnia na rachunek i niebezpieczeństwo uprawnionego do odbioru w dotyczącem 
miejscu zamiany.

II.
Ola subskrypcji W drodze wpłaty gotówkowe/ wynosi cena subskrypcyjna: 
zł. 94 75 w. a. za każdych 200 koron (I0C zł. w. a.) im. wart. wraz z bieżącemi

4p/0 odsetkami od dnia 1. listopada 1892. do dnia podjęcia.
Przy subskrybowaniu należy jłożyć kaucję w wysokości 5°/0 subskrybowanej imiennej kwoty 

w gotówce, lub tiż  w takich efektach, które dotyczące miejsce subskrypcyjne za stosowne uzna.
Przydzielenie sztuk, którego wysokość uznaniu każdego miejsca subskrypcyjnego jest pozosta

wioną, nastąp: według możności najrychlej po zamknięciu subskrypcji, za uwiadomieniem subskrybentów.
W  wypadku, gdy przydzielenie będzie mniejsze, niż zgłoszenie, zostanie nadw yżka kaucji bez

zwłocznie zwróconą.
Podjęcie przydzielonych sztuk może nastąpić od 27. m arca b. r. za uissczczeniem ceny:
Subskrybujący jednak jest obowiązany podjąć:

połowę przydzielonych sztuk najpóźniej do 31. m arca b. r. 
resztę „ „ „ d o  15. kwietnia b. r.

Kwoty niżej 10,000 koron (5.000 zł. w. a.) należy w całości najpóźniej do 3). marca 
b, r. podjąć.

To zupełnem pojęciu tychże zostanie złożor.a kaucja obliczoną, względnie zwróconą.
Plan umorzenia obligacyj przeglądnąć można w miejscach subskrypcyjnych.
Wiedeń, Lwów, Berlin, Hamburg, Franfurt nad Menem, w lutym 1893

U N I O N  B A N K
Bank krajowy Królestwa Galicji C. k. uprz galicyjski

i Lodomerji z W. Księstwem krnkowskiem. Akcyjny Bank hipoteczny.
Mendelsolm &  Co. Ilobert Warschauer & Co.

Norddeutseho Bank Deutsche Gebr. Brtlimann.
in Hamburg. Eifecten &  Wechsel Bank.

O D E Z W A .
Ogłaszając powyższo obwieszczenie i prospekt, zalecamy także ze swej strony niniejszą:

Konwersję i subskrypcję
a na mocy przyznanego_ nam ze strony W ydziału syndykackiego prawa, uiządzam y d a l s z e  miejsca sub
skrypcyjni;, jak następuje :

W Czerniowcach:
W Filji c. k. uprz. gal akc. Banku bipotcczii.

W Kołomyi:
W  Spółce handlowej rolniczo-przemysłowej, jako 

zastępstwie Banku krajowego.
V.1 Krakowie:

W Filji c. k. uprz. gal. akc. Banku bipotcczn. 
V",. Powiatowej Kasie oszczędności, jako zastęp-Powiatowej

stwie Banku krajowego.
„ Towarzystwie wzajemnego kredytu. 

U pp. Alberta Mendelsburga.
„ „ Blau i Epstein.
„ „ Augusta Raczyńskiego.

Stanisława Feintuuha.

We Lwowie: i
W  Banku krajowym Królestwa Galicji i Lodo- i

inerji z W ielkiem Księstwem Krakowskiem. 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznym.

U p p .: Sokala i Eiliena. !
„ Augusta Schellenberga i Syna. 

a nadto we wszystkich nie wymienionych tu miejscach 
w Zastępstwach BanKu krajowego.

W e Lwowie, dnia 28. lutego 1893.
Bank krajowy Królestwa Galicji 

i Lodomerji z W. Księstwem Krakowskiem.

W Przemyślu:
W  Towarzystwie zallczkowem rolnem, jako za

stępstwie Banku krajowego.
U pp ,: Leopolda Sussweina.
„ „ Aschkenazy & Miinz.

W Rzeszowie:
W  Towarzystwie zaliczkowem i krcdytowc.ni. jako 

zastępstwie Banku krajowego.
T p p .: Matzner & Holzer.

W Stanisławowie:
W  Banku zaliczkowym, jako zastępstwie Banku 

krajowego.
U p p .: Ś. Kornbliik & Kaner.

W Tarnopolu:
W  Filji c. k. uprz. gal akc. Banku hipoteczn.
„ Banka powiatowym, jako zastępstwie Banku 

krajowego.
W Tarnowie:

W  Towarzystwie zaliczkowem, jako  zastępstwie 
Banku krajowego.

U p p .; Mendla Aoerdama.
, gdzie istnieją zastępstwa Banku kra jow ego:

C. k. uprzyw galicyjski 
Akcyjny bank hipoteczny.
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